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Sobota: WiBc-.ente.go. 
Niedziela.: Celestyna.

Bojiieo-riałek: Her hi a u*. 
Wtorek: DyonLzego.
Ąroda: Marji.
Czwartek: "Wieczerza pańska.

Kalendarz myśliwski: Wolno polowań la
iropie, pardwy, cietrzewie, głusze* i słonki, pta­

ctwo wodne i błotne w ogólności.

Wschód słońca o 5 g. 44 min. 
Zachód słońca o 6 g . 25 min. 
Długość dnia 1:1 godz. 02 min. 
‘Bazotuetr niezmieniony.

Czas odnowić przedpłatę!
K a r  je r  Lw ow ski wyckodzic będzie nadal o 

tym «tmym cza-sie i w tym samym formacie-.

Przedpłata kwartalna w miejscu . . 3.60
B mies-jęt-gna w miejscu . . 1.20

z odnoszeniem do domu kwartalnie . 4.20
„ p „ miesięcznie . 1.40

Na prowincji kwartalnie . . . . .  4.80
„ miesięcznie , . 1.60

Dla prenumeratorów K u rjera  Lwowskiego  
zniżoną, została prenumerata tygodnika Ś iria t po -  
wieściowg  na 1.50 kwartalnie lub 50 ct. miesię­
cznie. W tygodniku tym rozpoczyna się z począ­
tkiem kwietnia druk dwóch nowych powieści, pt. 
M ałżeństwo na wietteim św ietle  i M ichał Yem eitil.

Nadużycia w sądownictwie.

Shoflshowala <*. k. Prokurator,ja Państwa.

Skonfiskowała c. k. Proknratorja Państwa.

Skonfiskowała e. k. Proknratorja Państwa.

Rocznica Uniwersytetu kijowskiego.
Znany obywatel Dr. A. J. (Relle) pisze do 

K r a j r :
, 0  zbliżającym się terminie p i ę ć d z i e s i ę ­

c i o l e t n i e g o  jubileuszu kijowskiego uniwersy­
tetu, starałem się nie wzmiankować w moieh ko­
respondencjach, bo o tym terminie nie wiem nic 
pewnego, a jednak wyznać muszę, że m n i e  b o ­
l a ł a  o b o j ę t n o ś ć  l u d z i ,  na których cięży o- 
bowiązek‘przyprowadzenia do skutku rzeczonej 
uroczystości. Rozglądałem się w gazetach, nasłu­
chiwałem pilnie, ażali nie usłyszę, nie wyczytam 
zaprosin, prostego ogłoszenia, choćby w najobo­
jętniejszą oficjał Da formę ujętego. Niema i niema... 
Była to nie obraza •— to moje uczucie, ale żal 
syna zaweze przywiązanego, zawsze z rozrzewnie­
niem przypominającego sobie chwile, spędzone 
pod sklepieniami tego przybytku wiedzy. Był to 
powtarzam, żal syna zapomnianego, który nie 
miał ani odwagi, ani siły zapomnieć. Przypu­
szczam, że nie jestem pod tym względem wyo- 
brazicielem odosobionego jakiegoś, chorobliwego 
uczucia, a jeżeli to choroba, to my wszyscy starsi 
wychowańcy owej a lm uem ater kijowiensis, jesteśmy  
nią dotknięci. Zaraz dowodem niezbitym poprę 
moje twierdzenie.

B ilet szatana.
POWIASTKA.

(Dokończenie).

Potrojony w ten sposób kapitał, umieściw­
szy w nader szcześliwyeh kolejowych spekulacjach 
stałeś się pan wkrótce na nowo ulubieńcem for­
tuny.

—  Wszystko to prawda mój Panie, ale...
— Jeszcze słówko. Tajemnicza a wszechwła­

dna istota, której się Pan powierzyłeś, usłużyła 
Mu z wszelką gotowością...

— Do czegóż to wreszcie zmierza ?
—  Do tego właśnie, aby przypomnieć Panu, 

że w czterdziestu ośmiu godzinach kończy się o- 
wych lat dziesięć wyznaczonych przez Pana...

—  Być może — a potem...
— Potem należysz pan cło mnie. Jestem  

szatanem, do usług.
Łatwo zrozumieć, że zaprezentowanie się 

jego szatańskiej mości wywołało homeryczny  
śmiech biesiadników.

Dziś w roku 1882 tj. w epoce najgłębszego 
realizmu, kazanoby takiego niewczesnego żarto­
wnisia bez ceremonji za drzwi wyrzucić. Lecz 
to się działo w r. 1844 kiedy romantyzm w li­
teraturze unosił swoich wielbicieli w światy nie­
znane i pozwolił fantazji przypuszczać najniepo- 
dobniejsze rzeczy.

Wesołość młodzieży jeszcze nie przebrzmiała 
po tem szczpgólnem oświadczeniu, gdy Henryk 
powróciwszy najpierw do równowagi, zwrócił^się

do szatana z zapytaniem czy nie zechciałby na­
pić się z nimi kieliszka szampana.

— Piję zwyczajnie tylko „Lacryma (Jhristi1 
—• odparł król otchłani, i wychylił do dna poda­
ny mu grzecznie przez hrabiego kielich.

Potem skłonił się z lekka a powiedziawszy 
Henrykowi na wychodnem, że spodziewa się go 
jutro zobaczyć, znikł szybko za drzwiami.

Chwilkę jeszcze trwała biesiada, przeplatana 
śmieehem i żartami zmistyfikowanej młodzieży 
aż wreszcie około drugiej z północy rozeszli się 
wszyscy do domu.

Następnego dnia w południe przyniósł s łu ­
żący Henrykowi właśnie wstającemu z łóżka, 
trzy listy na tacy i jeden bilet, będący wiernem 
odbiciem wczorajszej karty wizytowej.

—  A, .djabeł o mnie nie zapomina —  zawo­
ła ł  wesoło —  widać że mu pilno.

Co do listów, żaden z nich nie był zbyt
powabnej treści.

Pierwszy uwdadomił go o bankructwie ban­
kiera, u którego miał złożoną większą cześć 
swego kapitału. Ten widząc się w krytycznem 
położeniu, sprzeniewierzył deponowaną u niego 
sumę i umknął z nią do Ameryki.

Drugi, anonim donosił mu o niewierności pani 
Anieli, która w najlepsze miała romansować z 
jego przyjacielem od serca, jednym z wczoraj­
szych wesołych gości. Prawda, że list bezimien­
ny nie ma znaczenia w oczach człowieka o pod- 
nioślejszym umyśle. Zawsze kreśli go ręka za­
wistna i n ikczem na; w tym jednak tyle było
prawdopodobnych okoliczności i wyjaśnień, że

Henryk prawie zmuszony był uwierzyć w treść 
jego.

Trzeci, był niczem więcej jak sprawozdaniem 
stenograficznem rozmowy o nim, pewnych zna­
czniejszych członków klubu, w poufnern kółku 
którzy uznali go jednogłośnie za człowłeka bez 
znaczenia i bez wartości.

—  A to miły zbieg okoliczności —  mruknął 
do siebie nielitośeiwie rozczarowany, wiążąc me- 
lancholicznie krawat.

— Jakto? —  zawołał głośniej postępując 
kilka kroków naprzód, i wszystko, majątek, mi­
łość, przyjaźń, dobre imię —  wszystko mnie za­
wiodło ? Prawda —  rzekł po chwili uderzając się 
ręką w czoło, zapomniałem, wszakże zostaje mi 
jeszcze djabla karta !

Wrócił do stołu, wziął kartę z tacy i znowu 
jak wczoraj przyglądał jej się ciekawie. W tem, 
o dziwo! U spodu hieroglifu przeczytał drobniut­
ko ołówkiem w doskonałej francuzczyźnie na­
pisane.

—  Dziś dają w teatrze „La part du diable". 
Przyjdź o godzinie 9-tej do trzeciej loży od sce­
ny na prawo, tam będzie cię oczekiwać.

Najdawniejszy z twych przyjaciół 
Szatan.

Tego już za wiele ! Po trzeźwemu było się 
nad ezem zastanowić —  żart, trochę za daleko 
posunięty, prawda, rzecz bardzo niebezpieczni:  
W każdym razie gdyby nie poszedł, posądzono 
by go o tchórzostwo. Postanowił wiec pójść.

Z uderzeniem godziny 9-tej wchodził
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Oto \v 1881 r., perdezas zjazdu lekarsko- 
przyrodniczego w Krakowie, garstka kijowianów, 
zasiadła do skromnej składkowej uczty w jednym  
z miejscowych hoteli; kto podał inicjatywę --- 
nie wiem dotąd, bom się wówczas nie pytał o 
nazwisko inicjatora, dość, że się nas tam zn a­
lazło 19; przeważnie byli to lekarze, już przy- 
pruszem siwizną, ale i iużynierja, i wojskowość 
i literatura miały tu swoich reprezentantów, po­
cząwszy od 1850 do 18b8 roku. O szczegóły ży­
cia nie pytaliśmy siebie wzajemnie, o goryczach 
i zawodach nie posłyszałoś drobnej nawet wzmian­
ki, boleść nie zdradziła się nawet westchnieniem, 
polityczne pizekonania wygnano za drzwi izby 
godowej, a wszystkie wspomnieniu skierowane 
były ku owym chwilom, spędzonym na uni­
wersytecie kijowskiem, z opowiadań urwanych, 
wytworzyła się jakby kronika, obejmująca całych 
lat 18.

Ze łzą w oku żegnaliśmy się po skończonej 
uczcie, która nam dała całych godzin kilka nie­
zmąconego żadną chmury, szczęścia. Do widzenia 
powtarzały usta mimowoti, czy się zobaczymy, 
kiedy? gdzie? Jeszcze nie tracę nadziei, że w 
murach tej szkoły, która nas nauką karmiła... 
Ale dlaczego to wszystko tutaj opowiadam? I z 
tego się zaraz wytłumaczę. Oto w jednem z pism 
lekarskich czytałem niedawno korespondencję „z 
południowo-zachodniego kraiu“. w niej korespon­
dent; mówił dużo, najprzód o wileńskim, a, potem 
o kijowskim uniwersytecie, a w końcu obliczając 
cyfrę młodzieży polskiej, kształcącej się w tym 
ostatnim nadmienił, że czerpali w nim światło 
wiedzy Zygmunt Miłkowski, Aleksander Jabło­
nowski i Kopernieki Izydor. Czyż doprawdy tylko 
tylu wydała szkoła ta w ciągu ostatniego pół­
wieku?' Miłość, drażliwą jest, idzie jej o honor 
domu, to też nikt się dziwić nie będzitg że mi- 
mowoli przesunął się w mojej pamięci cały sze­
reg ludzi zasłużonych, którzy nad Dnieprem 
w starożytnym Kijowie odbywali studja... A wieleż 
to zdolności zużytych, sponiewieranych' w walce 
z zawodami, wielu uniesionych powodzią zgi­
nęło wśród toni... Nie brak jednak w naszym 
rejestrze oprócz tych trzech i innych znanych.

Na dowód choć kilka nazwisk tutaj wyliczę, 
trzymając się, o ile to inożebne, porządku lat, 
to jest starszeństwa wieku. Do najwcześniejszych 
studentów kijowskich należy Eianciszek H. Du- 
chiński, urodzony w 1817 r. Tadeusz Łada Za­
błocki, rzewny poeta (Estreich. V. 219), zmarły 
jako żołnierz na Kaukazie w 1847 r. Utworami 
swoimi zasilał wszystkie pisma ówczesne, mło­
dzież się nimi zachwycała, bo też wartość posia­
dały nie małą. Piotr Jaxa Bykowski, do dziś 
pracuje na polu piśmiennictwa. Edward Ruli- 
kowski —  toć to przecie jedyny u nas znawca 
dziejów ukraińskich, jedyny, powtarzam to z

ryk do przedsionka teatru a w kilka minut pó­
źniej otworzył drzwi loży trzeciej.

Ku wielkiemu zdziwieniu znalazł się w obe - 
cnośoi siedzącej na froncie damy, ubranej z w y ­
stukaną elegancją, która z wielkim wdziękiem 
zasłaniała, 'fię przed wzrokiem ciekawych ogrom­
nym wachlarzem-.

— Dziwna rzecz, twarz jej, to wierne od­
bicie tw„rzy wczorajszego djabła, ale dla czegóż 
przybrał teraz postać kobiecą? Czy znowu jaka 
zagadka ?

Tymczasem nieznajoma podniosła się z po­
spiechem na jego przyjęcie a gdy drzwi zamknę­
ły się za wchodzącym, podała mu rękę i rzekła 
do niego milutkim głosikiem:

—  Dziś widzisz mnie pan w' właściwej po­
staci. Nazywam się Ofllia R. i jestem córką je ­
dyną przyjaciela ojca pańskiego, którego cześć 
uratowałeś pan niegdyś ofiarą swego majątku. 
Niech pana to nie dziwi, jeśli zechcę zadość u- 
czynić zaciągniętemu przez nas w obec pana o- 
bowiązkowi. Jestem bogatą, i chciałabym uzupeł­
nić wyłom zadany pańskiej ojcowiźnie. Czy nie 
zechciałbyś pan ożenić się ze mną ?

— Na honor —  pomyślał młody człowiek, 
nie taki straszny djabeł jak go malują, a ten, to 
najmilszy szatanek pod słońcem.

Uścisnął z zapałem podaną rączkę i usiadł 
tuż przy powabnym djabełku.

W trzy miesiące później, należeli już do 
siebie.

pewnym naciskiem, bo ze smutkiem wyznać mi 
przychodzi, że tych dziejów nie znamy wcale, w 
bałamutnem jakby zaczarowanem kole ciągle się 
kręcimy. Rulikowski jest bezstronnym, obytym z 
najróżnorodniejszemi źródłami, ma wagę i miarę, 
jeżeli się tak wyiazić można; jeżeli kogo, to już 
jego w sekcji historycznej postawiłbym na naj- 
poczetniejszem miejscu, w liczbie wychowańców 
kijowskiego uniwersytetu. Antoni Marcinkowski 
(Nowosielski Albert Gryf), filozof i estetyk i etno­
graf i historyk potrochę, śmiały obrońca postę­
powców w obec zacofanych reprezentantów T y­
godnika Petersburgskiego (Estreich. III s. 65). 
Stefan Buszczyński, zaolny publicysta, więc znany 
w kołacb pozakrajowych, pracownik sumienny i 
wytrwały Stanilewicz Mieczysław, młodo-zmarły 
pieśniarz; został po nim skromny pęk kwiatów 
polnych, kwiaty te,- jakby z trumny wyjął pocz­
ciwy Adam Pług i przekazał je ludziom. W każ­
dym razie „W ę ż y k i t a k i  tytuł nosi pośmiertne 
wydanie jego poezji, wcaie nie pośledni talent 
zdradzają. Leonard Sowiński, szukający nowych 
dróg w poezji, burzył i kochał po swojemu, przy­
szłość dopiero oceni go należycie. Kotkowski 
Juljan, tłumacz Nestora i geograf. Leopold Jaku­
bowski, polityko-ekonom, Antoni Bądzkiewiez, 
pedagog i estetyk. A nadto ludzie zasłużeni na 
polu nauki, uprawiający rozmaite gałęzie wiedzy, 
jak doktorowie Adrjan Baraniecki, Karol Przy- 
borowski (obydwaj zaczynali studja w Kijowie), 
Benjamin Milot, Tadeusz Zuliński. dalej Tadeusz 
Oksza Orzechowski (Oksza Bej), Paulin Święcicki  
(Stachurski), Feliks Pietkiewicz, Tadeusz Komar, 
Wacław Mańkowski, Antoni Seroczyński, Adam 
Maliszkiewicz, Mieczysław Paszkowski, dr. Wła­
dysław Rudnicki, Marjan Dubiecki i wielu a wielu 
innych, których przez zapomnienie nie wciągną­
łem do rejestru, a wszyscy oni należeli do epoki 
zamkniętej 1860 rokiem, więc wypełniali połowę 
tylko jubileuszowego okresu... Ztąd wniosek, że 
szkoła ta dobrze się zasłużyła krajowi, że godnych 
wydała reprezentantów...“

Korespondencję tę umieszczamy między in- 
nemi także w tym celu, aby okazać niestosowność 
obaw niektórych profesorów lwowskich przed ob­
chodem 100 letniej rocznicy uniwersytetu lwow­
skiego, obaw przed możebnemi demonstracjami 
na rzecz germanizatorskich i w ogóle niepolskich 
systemów. Uniwersytet kijowski przed laty 50 
był rosyjskim, jak lwowski przed 100 laty józe- 
fińsko-niemieckim, a jednak oba kształcili mło­
dzież polską na dobrych obywateli polskich. Prę­
dzej wypadałoby Polakom nieobchodzić dziś rocz­
nicy w Kijowie —  gdzie russyfikacja krzewi się 
bujnie, a mimo to Dr. Rolle z taką rzewnością 
pisze o potrzebie obchodu. We Lwowie zaś ja­
kaś osobliwsza zapanowała małoduszność, choć 
tu właśnie jest racja do tryumfu, iż zakład pier­
wotnie germanizatorski pod na porem potęgi du­
cha polskiego musiał doznać zupełnej przemiany, 
na korzyść polskości i ruszczyzny.

Losy Królestwa P c l %  i Litwy.
W korespondencji warszawskiej 1)2. Pozn. z 

dnia 30 marca czytamy: Jesteśmy w przededniu 
wypadków większej wagi administracyjnej. Pogło­
ski, jakie od czasu wyjazdu Hurki z Warszawy 
krążą w naszem mieście, podobno mogą się spra­
wdzić. Dziś przynajmniej to jest pewnem, iż 
warszawski jenerał-gubernator czynił w Peters-  

j  burgu przedstawienia co do niezbędnych w Kró­
lestwie Polskiem zmian i reform, oraz iż spra­
wom tym nas bezpośrednio dotyczącym rada mi­
nistrów poświeciła jedno czy też kilka swoich 
posiedzeń.

Nie ulega więc wątpliwości, iż coś nowego 
uchwalono, iż Hurko przywiezie nam jakąś nie­
spodziankę. Ale jaką? Pytanie to, z natury na­
szych stosunków, zbyt dalekich od źródła proje­
któw rządowych, niezmiernie trudne do rozstrzy­
gnięcia, w części tylko wyjaśniają pewne relacje 
osób, pozostających w ściślejszym związku z Pe­
tersburgiem.

Owoż według wspomnianych relacyj, Hurko 
\ miał złożyć w Petersburgu wniosek, iż stanowi­

sko jego w Polsce w y m a g a  s z e r s z y c h  p e ł n o ­
m o c n i c t w ,  iż w wielu sprawach p o t r z e b a  n a ­
d a ć  mu  w ł a d z ę  a u t o n o m i c z n ą ,  oraz iż na

wniosek ten jenerał-gubernator uzyskał odpowiedz 
carską przychylną. -

Jakkolwiek nie wiadomo jeszcze, czy prero­
gatywy takie dotyczą jedynie spraw militarnych, 
czy też sięgają i stosunków w ogóle administra­
cyjnych, zawsze pewuem jest, iż, Hurko wraca z 
władzą o wiele silniejszą, niż ta, jaką dotąd po­
siadał zarówno on jak i jego poprzednicy. Zna­
jąc zaś te relacje polityczne jenerała, nie podo­
bna się łudzić, w j kim mianowicie, ściśle, hm 
rac, kierunku, nowe prerogatywy przez niego wy­
zyskane zostaną. Zresztą, wiadomości przytoczo- 
ne nie przeczą i nie osłabią w niczem tej kom­
binacji, o jakiej ostatnim razem wam donosiłem, co 
do zniesienia jenerał-gubernatorstwa, chyba w 
tein tylko, iż stawia deeemwirat w ściślejszei za­
leżności od autokratycznego naczelnika arrnji.

Co się zaś tyczy Apuchtina, to o trwałości 
stanowiska naszego przyjaciela w Królestwie są­
dzić można choćby z tego tylko, że wszelkic spra- 
wy ogólniejszej natury zawsze są oddawane pod 
jego opinję.

Tak w ostatnich czasach władze petersbur 
skie zatwierdziły stypendjum imienia artysty na­
szych teatrów Żółkowskiego, utworzone z powo­
du jubileuszu jego działalności scenicznej, pod 
warunkiem, że kandydatów .dla stypendmm bę­
dzie zatwierdzał Apuehtin. A więc nawet w ta­
ki cii sprawach, jak administracja nowych fundu-< 
szów stypendyjnych, udział sławetnego kuratora 
jest niezbędny.

Wracając jeszcze do kwestji projektów, zło­
żonych przez Ilurkę w Petersburgu, jako szcze­
gół charakterystyczny dodać tu wypada, iż na  
naradzie ministrów znajdował się : P o b i e d o n o -  
s c e w,  z którego poręki wygotowano.dla Hurki in 
strukcje co do postępowania władz w sprawach , 
kościoła i religji w kraju naszym.

Skandal, wywołany przez wykrycie .szajki 
złodziejów w gronie rosyjskiej młodzieży gimna­
zjalnej, jak było do przewidzenia, ma być staran­
nie umorzony. Wszyscy uczniowie do szajk1 te* 
należący w liczbie dziewięciu, zostali wydaleni 
ze swojego gimnazjum, lecz z prawem wstąpieniu 
do innych. Zacierając zaś sprawę, Apuehtin roz­
pisał do wszystkich gimnazjów prowincjonalnych 
listy, polecające tamtejszym dyrekcjom przyjęcie 
uczniów-rzezimieszków do grona swoich wyeho- 
wańców. O jednym tego rodzaju wypadku już  
wiemy, gdyż jeden z uczniów-złodziei został przy­
jęty do gimnazjum płockiego, mimo przepełnienia 
odnośnej klasy. Nic w tern nie ma dziwnego, 
boć przecie nasz przyjaciel Apuehtin nie od dziś 
rządzi się zasadą— otwarcie wypowiedzianą przed 
kilkoma laty w Łomży że „rosyjski złodziej 
lepszy jest od polskiego anioła“. Patrjotyzm ro­
syjski ma swoje właściwości, bezprzykładni w o- 
bec społeczeństw cywilizowanych, lecz też za to 
wysoce orginalne...

W tej chwili największą uwagę budzą pro- 
jekta teatru rosyjskiego w Warszawie, większą 
może od pogadanek o reformach administracyj­
nych, gdyż projektu te bliżej i bezpośredniej do­
tyczą naszego życia codziennego. Wiadomem jest 
mianowicie, że grono aktorów petersburskich wy­
biera się do Warszawy i tu ma dać dwanaście 
przedstawień. Dotąd głuche tylko krążą wieści 
o miejscu, w którem przedstawienia te mają się 
odbywać, uwaga zaś społeczności znowu się zwra­
ca ku senatorowi Gudowskiemu prezesowi teatrów  
warszawskich z obawą nietajoną, iżby nie doznać 
przykrej z jego strony niespodzianki. Czy Gu- 
dowski ulegnie podszeptom Klubu rosyjskiego i 
Galicyna, swojego w teatrze adjutanta, czy też 
położy stanowcze veto przeciwko oddaniu sceny  
polskiej dla. teatru rosyjskiego? Wreszcie, czy 
przełoży utrzymanie godności prezesostwa wraz z 
nową plamą na sumieniu narodowem —  nad u- 
stąpienie ze stanowiska, na którem nie czuje się, 
czy też nie umie być dość samodzielnym ? Wpraw­
dzie znatny dobrze senatora (Sadowskiego, lecz 
od przesądzania tej sprawy z góry, wstrzymuje­
my się jeszcze. Może afronty publiczne, jakich  

| doznaje w ostatnich czasach, dadzą mu dotkliwą 
; nauczkę na resztki niezaszczytnego żywota. Dc  

takich afrontów należy jednogłośne odrzucenie 
jego kandydatury na prezesa obrad jednej z tu­
tejszych instytucji finansowych. Senator Gudo- 
wski powinien chyba zrozumieć, że podobne rze­
czy nie są objawem sympatji...

Korespondent moskiewski do Nowego W re- 
m ieni podaje jakoby ze źródeł urzędowych, „ż« 
w ciągu ostatnich dwóch lat w trzech guberniach
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wileńskiego jenerał-gubernatorstwa wykryto i 
zamknięto sto szkół tajemnych, w których uczono 
*zabionionego“ języka po lsk iego . Oprócz tego 
dostrzeżono w obiegu Zbiornik po lsk i, wydany w 
Poznaniu i kilka innych niecenzurowanych wy­
dawnictw , wykryto zarazem sprzedaż polskich 
książek do nabożeństwa i elementarzy; h an d lem  
ty m  po małych miasteczkach gubernji w i l e ń s k i e j  
trudnili się kramarze żydowscy. Nareszcie w 
Wilnie w drukarni Romma wykryto fabrykę świa­
dectw, dających prawo kupczenia k siążkam i, z 
pominięciem pozwolenia rządowego. W ogólności 
w  Wilnie uformował się centr drukarzy k s ię g a ­
rzy pracujących, jedni z politycznych, inni z ma- 
terjalnych pobudek na niekorzyść kościoła pra­
wosławnego i narodowości rosyjskiej1'. Co to za 
okropne zbrodnie powykrywano. Rosyjskie dzien­
niki pocieszają się tem, że nowy jenerał-gu- 
bernator położy tamę tym okropnościom!

Na Podlasiu skazano znowu dwóch obywate­
li ziemskich na wygnanie (jak niedawno Łubień­
skiego) za rzekome pomaganie unitom.

K R O N I K A .

Personalja. M arsza łek  Z yblik iew iez nie z a trz y ­
m a ł się w K rakow ie, ja k  p ierw otn ie  zam ierza ł, bo 
s ta n  zdrow ia nie pozw alał mu na to, i udał się 
w p ro st w d a lszą  podróż do W łoch południowych, 
m ianow icie do N eapolu. W e W łoszech  zabaw i 4 — 5 
ty g o d n i: z pow rotem  za trzy m a się w K rakow ie 
p iz e z  10 dni. P a n  E ugen iusz Ś zalay , syn s z ta ­
bow ego le k a rza  z P rzem y śla  dostąp i w tych dniach 
sub au tp ie iis  Im p era to ris  prom ocji na d ra  obojga praw  
n a  w szechnicy Ja g ie llo ń sk ie j po ukończeniu w szy­
stkich studjów  ze znakom itym  postępem . — Z m a rł 
w  S t. Rerao F ry d e ry k  Hoppe, w ybitny p a tr jo ta  
czeski na M orawie.

Zmarli. Z m arły  m łodszy syn m in is tra  D n n aje - 
w skiego n azy w ał się Ju lja n , i liczy ł 17 la t. N iż­
s z e  gim nazjum  ukończył w K rakow ie, ce lu jąc t a ­
le n tam i. N ieu lecza lna  choroba p łuc p rze rw a ła  żyw ot 
m łodzieńca. — W B rzeżauach  zm arł p rze d  k ilku ­
n a s tu  dniam i P iu k as  F lachs, s ta ry  iz ra e li ta , z n a ­
ny z tąd , że w r. 1846 w ażne u sług i oddaw ał śp. 
Teofilowi W iśniow skiem u. L is t  pożegnalny  od tegoż 
chow ał do końca życia jako  relikw ię.

Pan Edward Przewóski, d z ie n n ik a rz , rodem z 
K ró le s tw a  P o lsk iego  w yjechał w czoraj po popołu­
dn iu  do P a ry ż a ,  o trzym aw szy  od w ładzy po litycz­
nej n ak az  opuszczenia g ran ic  m onarch ji au s trjac -  
k ie j. O djeżdżającego żegnało  na dworcu liczne 
grono p rzy jac ió ł i znajom ych, k tórych  pan P rz e -  
w óski podczas p am ię tn eg o  pobytu we Lw owie u- 
m ia ł sobie z jednać za le tam i c h a rak te ru .

Wynalazek. J a k  donoszą pisma w arszaw sk ie , 
K az im ie rz  P ie tk iew icz , byłv uczeń szkoły  rzem iosł 
p rz y  ulicy J a sn e j w W arszaw ie , w ynalazł m aszynę 
do rob ien ia stereo typów . Obecnie w ykonał on mo­
del owej m aszyny w celu w ysłan ia go do P a ry ża , 
n a  propozycję g rona fachowych ludzi. C ale u rz ą ­
dzen ie  m aszyny bardzo  przypom ina fo rtep ian , k la ­
w isze  bowiem głów ną w niej rolę odgryw ają . M a­
sz y n a  odciska na jak ie jko lw iek  m iękkiej m asie ś la ­
dy  lite r . Do form y w ten  sposób otrzym anej w lew a 
się m etal i ta k  się tw orzy  ste reo typ . O dciskanie 
l i t e r  odbywa się za pomocą k law iszów  z szybko­
śc ią  mniej w ięcej trzech  l i te r  na sekundę. M aszyna 
d ru k u je  wpro.-J na papierze , p rzy  czara m ożna o- 
trzy raa ć  dow»lną liczbę egzem plarzy  bez żadnych 
czcionek i stereo typów . Odbywa się to w ta k i  spo- 
sóe, że iu c h  klaw iszów  od tw arzany  je s t  w tym  s a ­
mym porządku , w jak im  je  poruszano.

Upadłośoi. S tow arzyszen ie  w ierzycie li w W ie ­
dn iu  o g łasza  n iew ypłacalność firmy A d lerste iu a , 
k u p ca  w O zeruiowcaeh.

Hr. Stanisław Rzewuski, au to r  „P am iętn ików  
Soplicy" złożył dy rekcji te a tru  k rakow skiego  swój 
d ra m a t w 5 ak tac h  p t.; „O ptym iści".

Szpunder i Załuski, w yszedłszy  zesz łego  tygo ­
dn ia  z kozy, byli w p arę  dni później przedm iotem  
zbiorow ej ow acji w N nrodm jm  D om u. N a cześć 
ich  urządzono tam  ra u t, i wręczono obu po 300  z łr. 
b assa ru n k u . To lepsza op ieka — niż to w arzy stw a  
n a d  uw olnionym i w ięźniam i.

Za nieprawości przy rekrutaojach uwięziono w 
P o d h a jcach  cz te rech  faktorów .

Stuletnią rocznicę urodzin śp. ks. Sniegórskiego 
Jana, biskupa g r. k a t .  w P rzem y ślu , rad z i N . Pro- 
iom  obchodzić dnia 30. m aja  b. r. O rgan  ten  nie

wie zapewne, że biskup ten cnodził w konfederacie
p olsk iej i napisał gram atykę języka polskiego  dla  
szkół lądowych.

O osadaoh rolnych (Opinja o petycji gal. To­
w arzystw a opieki nad w ięźniam i uwolnionymi, wnie ­
sionej do K o ła  polskiego w W iedniu) og łasza  te ra z  
(TL*. F elik s  G ryzieck i rozpraw ę w P rz eg lą d z ie  są ­
dowym i adm inistracy jnym .

P, Feliks Mikulski, a r ty s ta  rzeźb ia rz , w ykonał 
dla tu te jsz e j szkoły  im. K onarsk iego  zupełnie b ez­
in te resow nie  z g ipsu popiersie  n ieśm iertelnego  n a­
szego re fo rm a to ra -p e d a g o g a , księdza S tan is ław a 
K onarsk iego , podług w izernnkn. znajdu jącego  się 
na medalu wybitym na cześć tego  m ęża p rzez  k ró ­
la  S tan is ław a  A u g u sta , a przechow anym  w muzeum 
s ta ro ży tn o śc i zak ładu  narodow ego im. O ssolińskich. 
W  sku tek  tego nchw aliła  c. k. R a d a  szkolna o- 
k ręgow a m ie jska na posiedzeniu dnia 21 m arca 
1884 r. w yrazić za  to pauo M ikulskiem u w inne 
podziękow anie.

Ze związku prasy zagraninznej. D nia  29. b. m. 
odbyło się w W iedniu W alne Z grom adzen ie  p rzed  
rokiem  założonego zw ązkn p rasy  zag ran iczne j, na 
k tórem  zniesiono n iek tó re  p a ra g ra fy  s ta tu tu  i wy­
brano nowy w ydział. P rezesem  obrano ponownie 
dotychczasow ego przew odniczącego dr. R u sse lla  
z Kblnische Z tg., se k re ta rze m  zaś p. A lfreda S zcze­
pańskiego re p re z e n ta n ta  K u rjera  W arszawskiego  
i Dziennika Poznańskiego.

W ydział T ow arzystw a polsko-żydow skiego „ P r z y ­
m ierze B rac i"  we Lw owie podaje HMMjszem do 
wiadom ości, że .zupełnie bezin teresow nie pośredn i­
czy przy  obsadzaniu  posad nauczycie li p ryw atnych 
ta k  we Lw owie, ja k  i na prow incji. Osoby poszu­
kujące nauczycie li pryw atnych , a  rów nież i k a n ­
dydaci na ta k ie  posady w inni adresow ać dotyczące 
zg łoszen ia  do T ow arzystw a „P rzy m ierze  B ra c i"  we 
Lw owie, ul. H e tm ań sk a  24.

Zguba. B azy li L a z u ra k  zgubił książkę służbo­
wą. P a ra sz k a  Iw asek  9 sznurków  korali na ulicy 
H alick ie j.

Znaleziono. W  policji znajdu je się w eksel w y­
staw iony  25. p aźd z ie rn ik a  1883 p rzez  Salam ona 
S. na 80 z łr. W oreczek  z kw otą 50 ct. z cw ancy- 
gierem , rec ep tą , z k a rtk a m i lo teryjnym i i z n o ta t­
kam i A lek san d ra  M alisza. T rzy  obrazy olejodruki, 
p rześcierad ło  i dwie m ałe podnszki w kolorow ych 
poszew kach znaleziono na gościńcu Janow skim . 
K a r tk ę  zastaw , ogółu. roi. kred . Z ak ład u  L . 12.215 
na su rd u t 24. z m. za 2 z łr. zastaw iony .

Statystyka policyjna za miesiąc marzec 1884 P o ­
lic ja  p rzy trzy m ała  za usiłow ane m orderstw o 2 o- 
soby, za rabunek  3; za k radz ież  238, za oszustw o 
11, za sp rzen iew ierzen ie  4. za  obrazę M ajesta tu  1, 
za g w a łt publiczny 2, za fałszyw e meldowani:- się 
1, za obrazę s tra ż y  37, za uszkodzenie cielesne 6, 
za  s tręczeu ie  do n iem oralnuści 4, za g ry  h azard o ­
we 6, za uszkodzenie cudzej w łasności 1, za  opil­
stw o 85, za burdy 63, za żeb ran ie  20, za d rocze­
nie zw ie rzą t 13, za p rzek roczen ia  dorożkarsk ie 40, 
za  p rzekroczen ia  służbow e 11, regułominui prnst. 
23, za  w łóczęgostw o 250. za defzerrję 1; ze sądów 
przystaw iono  244  — razem  1.066: z tychże o d sta ­
wiono do sądu kr. k am . 99: do c. k. sądu pow iat. 
244; do M a g is tra tu  do zbadan ia  pizynależno.śei lub 
dalszego za rząd zen ia  8 6 ; do odesłan ia sznpasem  
131; do głów nego sz p ita la  Ha słabości kiłowe 22, 
na św ierzb  4, inne słabości 4 — razem  590 -  - a 
476 osób trak to w an o  policyjnie.

Towarzystwo pomocy naukowej w K am ieńcu 
podolskim . Zn sp raw ozdania za rok ubiegły dow ia­
dujemy się, że T ow arzystw o to liczy  s tu  k ilkudzie­
sięciu członków.

Z asiłek  przez nie w ydany w ynosił 2 .164 rs. 
kop. 50, z k tó rych  1.269 p rzypada  na gim nazjum  
m ęzkie, a 895 i>a żeńsk ie . W szystko  praw ie po­
szło na opłacenie w pisow ego, dla 79 uczniów  
1 .140 rs ., d la 61 w ychow anek 875 rs .; nad to  w y­
dano trz e m  ubogim ezłonkom  na odzież, k siążk i i 
w ogóle po trzeby  szkolne 75 rs .; cz terem  drogą 
pożyczki udzielono 54 rs.; z dziew cząt jedna  tylko 
k o rz y s ta ła  z ofiarności T ow arzystw a, o trzy m ała  j e ­
dnorazowo 20 rs . N a sumę wyżej podaną i w u- 
biegłym  roku rozposażoną, sk łada ły  s i ę : pewna,
s ta ła  kw ota, w noszona p rzez  członków  (494 r s .) ;  
ofiary doraźne, tańcu jące  w ieczory i t e a t r  am ato rsk i. 
N a dorocznem  posiedzeniu, n a s tą p ił w ybór człon­
ków zarządu , k tó rego  prezesem  zo s ta ła  pan i B a- 
tiu szkow a, żona m iejscow ego g u b e rn a to ra . W ice­
prezesem  to w arzy stw a  obrany  p. C hełm iński, były 
m arsza łek  sz lach ty , podskarbim  z o s ta ł profesoi Mi- 
chalew icz, sek re ta rzem  ozynBy i  energ iczny  p. K o­
w alew ski, członek m iejscow ego sądu okręgowego.

T ow arzystw o egzystu je  już  la t  trz y  : w 1881 roku 
w ydało ono 1.069 rs . kop. 35, w 1882 r .  3 .367 rs. 
kop. 90, w 1883 2 .164  rs. kop. 50. Co razem  s ta ­
nowi dość pow ażną sumę 6.601 rs . i kop. 75. 
W szy stek  k a p i ta ł  w łożony, z m ałym  tylko w y ją t­
kiem , pochłan ia wpisowe; uczącej się m łodzieży w 
obu zak ładach  je s t  około 1 .000  (w m ęzkiem  670, 
w żeńskiem  30 9 ); z tycn  do 200  uw aln ia rada  pe­
dagogiczna, 140 ko rzysta ło  w roku ubiegłym  z k a ­
sy T ow arzystw a, dodać do tego  należy  10 styperid- 
ja n tó w  i s typend jan tek  i co najm niej 40, k tórym  
pom aga dobroczynność p ry w a tn a . Sum a z tą d  w yni­
k ła , w yobraża bardzo poważną, liczbę 390  osób, 
k o rzysta jących  z m iłosierdzia.

P rz y  te j sposobności wspom nieć w arto  o zap i­
sie dobroczynnym . S ta ry  kaw aler, podobno lek arz , 
w ołynianin, J .  W oronicz, b u rzą  wypadków z a p ę ­
dzony dn O rła  czy W oroneża, przed  zgonem p ize- 
znaczy ł skrom ny fundasik , owoc p rac  całego życia 
dla gim nazjum  w Ż y tom ierzu  i K am ieńcu; ternu 
osta tn iem u dosta ło  się 7 .000 rs . w pap ierach  w a r­
tościow ych, przynoszących 5 .5 °/0- W  ta k i sposób 
corocznie u zb ierana  sum a w ynosząca 385 rs., ro z­
dzie lana być w inna, w moc żądan ia  zapisodaw cy, 
m iędzy najuboższych m łodzieńców, k tó rzy  zda li e g ­
zam in do jrzałości. Ż e zaś liczba o s ta tn ich  z k aż ­
dym rokiem  się zw iększa, a w bieżącym  dosięgła n a j­
w iększej cyfry, że nadto  pośród nich, je s t  p raw ie 
połowa bardzo  ubogich, d y rek to r więc, p. P e te r , 
s ta ra  się o zw iększenie tego fąnduszu  przynajm niej 
do i . 000 rs . N a ten  cel przeznaczono dochód z te ­
a tru  am atorsk iego , k tó ry  m iał m iejsce w połowie 
lu tego  i p rzyniósł czystego zysku rs . 20G.

Korczyn (w Sokaiskiem ) 31 m nrea. W y c zy ta li­
śmy w K u r  jerze  Lw ow skim  N r. 84  z 24 m arca 
b. r. doniesienie zaczerp n ię te  z P rołom u  o naszej 
cerkw i i o nas. jakoby  gm ina nasza należąca do 
konkurencji p ro jek tow anej cerkw i w R ozdżałow ie, 
dom agała się k rzy ża  tró jram iennego , g rożąc, że j e ­
śli na nowo sp raw iać  się m ającej cerkw i nie będzie 
um ieszczony k rzyż  tró jram ienny , p rze ju z .e  rów nież 
na praw osław ie.

R zecz się je d n ak  ma inacze j i je s t  całk iem  
zm yśloną. C erkiew  ma się s taw iać  dopiero za la t  
parę — dopiero przygotow ują się po ttzebue m a­
te ria ły . P la n  mamy już  gotowy, zrobiony za zupeł- 
nem porozum ieniem  się z konkurującym  dw orem . 
O tak im  zaś planie na naszą  cerkiew , ja k i podają 
g aze ty , nic. n iew ierny , an i w iedzieć n i e  c h c e m y .  
M usimy też  uroczyście zap ro testow ać przeciw ko 
podsuw anym  nam chęciom p rze jśc ia  z naszego ad 
ojców i m atek  naszych głęboko w naszych sercach  
zakorzenionego w yznania, na praw osław ie, o k tó- 
rem  n aw et w yobrażenia nie mamy i m ieć n i e  
c h c e m y .  U praszam y p rze to  Szanow ną R edakcję o 
sprostow anie doniesienia, i ostrożność w podobnych, 
razach , bo ta k ie  pow tarzan ie  fałszyw ych w iadom o­
ści sprawia, tylko n iepo trzebną p rzykrość  ludziom i 
grom adom , w iernym  swej cerkw i i w ierze odziedzi­
czonej po ojcach, w '-której żyć i um ierać p ragną . 
(P ieczęć grom adzka). P o d p isa n i: H ila rg  M ie ln ik ,
nauczyciel. —  Pańko So łda t radny . —  A n to n i  
Sirko. nacze ln ik  gm iny. —  Iw a n  P aw lak  i S tefan  
Pokim broda, członkow ie kom itetu  cerkiew nego. 
(N . Protom  zechce um ieścić to  spy ■■•towanie swoich 
insyDuacyjnych doniesień. Med.).

Z  Izby sadowej. W  Czerniow caoh rozpoczęła 
się onegdaj p rzed  sądem  p rzysięg łych  głów na ro z ­
p raw a przeciw  austriack iem u  podlanem u n ie jak iem u 
F ilipow i W ieu ia rsk iem u . oskarżonem u o ca ły  sze­
reg  k radz ieży  i rabunków  przez k ilka  la t  popeł­
n ianych w R nm uuji.

W iniarsk i był w R jy p m ji począw szy od roku 
1875 praw ilziw em  zm artw ieniem  w ładz bezpieczeń­
stw a i sądów karnych . S chw ytany na jednem  uczyn­
ku i zasądzony na w ięzienie, um iał w łaśn ie wy­
m knąć się z sa li w ięziennej i nowy popełnić r a ­
bunek.

To też  protokoły sądów rum uńskich  nadesłane 
władzom  anstrjack im  obejm ują stosy papierów .

R ozpraw a przeciw ko tem u rabusiow i z zam iło ­
w an ia  i z zawodu pociągnie się zapew ne dni parę .

Moskwa, 31. m arca. W czoraj w sądzie okręgo­
wym skończyła się sp raw a o podrobienie podpisów 
in blanco na cz te recn  w ekslach, na sumę p rzeszło
29,000 is ., na imię kupca m oskiew skiego F ilib e ra . 
B yli a r ty śc i tea trów  moskiewskich, GołodkoWa i 
Gorew , zo s ta li ja k  zw ykle uniew innieni.

Sprawa nieboszczyka. Peters. W iedom osti o trzy ­
m ały  z Odesy wiadom ość o n iezw ykłej spraw ie k a r ­
nej, w k tó re j jako  obwiniony figurow ał nieboszczyk. 
S praw a w yniknęła z następującej p rz y c z y n y : P o d ­
czas osta tn ie j wojny tu reck ie j, n adzo rcą  sz p ita la
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w ojskow ego za D unajem  byl k a p ita n  K uczyńsk i i 
tam  za roztrw onien ie  p ieniędzy skarbow ych, p rz y ­
sw ojenie sobie takow ych, fałszow anie dowodów etc., 
d o s ta ł się pod sąd. S p raw a p rzec iąg n ęła  się dość 
d ługo i p rzed  je j ukończeniem  oskarżony p rzen iósł 
aię „ad  p a t r e s “. W dow a po k ap itan ie  s ta ra ła  się o 
em ery tu rę  za 3 5 -le tn ią  służbę m ęża, lecz ponieważ 
w ed ług  p raw a, wojskowi oddani pod sąd i  n ieunie- 
w innieni, t r a c ą  p raw a do pensji em ery ta lnej, w y­
jed n a ła  więc przedew szystk iem  „dokończenie* sp ra ­
wy sw ego m ałżonka. D n ia  17. zesz łego  m iesiąca 
sp raw a sądzoną by ła p rzez  sąd w ojenny okręgow y 
w  Odesic, z zachow aniem  w szelkich  form alności 
p roceduralnych B adano  św iadków, p ro k u ra to r oska­
rż a ł, a obrońca bron ił i sąd, po półgodzinnej n a ra ­
dzie, w ydał wyrok un iew inniający .

„K ijew lan in" p rzy ta cz a  tę  spraw ę jako  cu rio ­
sum, a naw et pow ątp iew a o je j au ten ty czn o śc i i 
rad  ją  je s t  p rzyp isać  „dow cipnej inw encji"  k o res­
pondenta. W łaśc iw ie je d n ak  jed y n ą  osobliwością w 
te j sp raw ie  je s t  to, że podobne procesa w y d arza ją  
się dość rzadko.

Charków, 31. m arca. W  procesie  B uszena  sk ła ­
dali w czoraj p rzed  sądem  wojennym  zezn an ia  ko­
rzy s tn e  dla B uszena: członek charkow skiej w ojen­
nej rad y  okręgow ej Sm irnow, nacze ln ik  te jże  L i­
trów , sz tabsoficer charkow skiego okręgu w ojennego 
G onczarow . P ie k a rz e  tych  m iejscow ości, w k tórych  
w ypiekano suchary , stw ie rdz ili, że m ąka u ży ta  do 
w ypieku by ła średniej jakości, lecz bez p iasku  i 
k le ju . Chleb był zły , ale robotnicy  go jed li.

Kijów. M nóstwo domów je s t  tu  obecnie do sp rze ­
dania, a ceny takow ych n iesłychan ie  spadły . W y ­
ją tk o w e to  położenie p rzyp isu ją  następu jącym  oko­
licznościom . P rz e d  dziesięciom a la ty  konkurencja  
banków  i kap ita lis tów , w ytw orzy ła m asę posiada­
czy domów, pobudow anych za  pożyczone p ien iądze; 
bank i bardzo pow ierzchow nie oceniały  domy, na 
k tó re  daw ano pożyczki nie og lądały  się na wyso­
kość tych  pożyczek. D opóki ceny lokalów  były w y­
sokie, a  podatk i niew ielkie, dopóty w łaścic iele  do­
mów. pobndowanych za  cudze p ien iądze, jak o  tako  
daw ali sobie radę z w yp łatam i. A le  z chw ilą w zbro­
n ien ia  żydom zam ieszk iw an ia  w K ijow ie, ceny lo ­
k a li spad ły  najm niej o 25 p rocen t, m a lw ersac je  zaś 
Sw irydow a obniżyły w tym roku dyw idendę Tow. 
W zajem nego K red y tu  o 9 p rocen t, co ta k ż e  odbiło 
się na w łaścic ie lach  domów, w końcu roku c iąg łe  
podnoszenia podatków  p rzez  za rz ą d  m ias ta  (dumę) 
postaw iło  w s ta n ie  n iew ypłacalnym  w iększość tu ­
te jszych  posiadaczy domów. W  ogóle w ciągu o- 
s ta tn ic h  kilku  la t  przy  znaczuem  zm niejszeniu  się 
dochodów z domów, c iężary  w zrosły  p rzeszło  o 100 
procen t. To też  p rzew idu ją, że domy sp rzed aw an e  
będą za  cenę n iepokryw ającą n aw et w ydaw anych 
p rzez  banki pożyczek.

Stypendja rozdane p rzez  W ydzia ł k rajow y. (Do­
kończenie). 30) J ó z e f  K a lin iak  z 6 k lasy  g im na­
zjum w S tan is ław ow ie , k tó ry  u zy sk ał w 5 k lasie  
stop ień  celujący lok. 1. O jciec jego , s łu g a  dw orski, 
u trzym uje  żonę i 5 dzieci. 31) J a n  N aw rocki z 7 
k lasy  gim nazjum  w Tarnopolu, —  U kończył 6 k la ­
sę z postępem  celującym , lok. 1 i je s t  synem  w ło­
śc ian ina  obarczonego 9 dzieci. —  U trzym uje  się z 
w łasnej p racy . —  32 ) W ładysław  S tesłow icz z 7 
kla3y gim nazjum  w Tarnopolu, k tó ry  u zy sk ał w 
k lasie  poprzedniej stopień celu jący  lok. 2. — Ojciec 
jego  p ryw atny  oficjalista, u trzym uje  4 dzieci. — 
33) Jó z e f  K ulinow ski z 7 k lasy  gim nazjum  w T a r­
nowie syn rzem ieś ln ik a  obarczonego 8 dzieci. —  
W  k la sie  G u zy sk a ł stopień  celu jący lok. 1. —  34) 
Jó z e f  K osibow icz z 7 k lasy  gim nazjum  w W ado­
w icach, k tó ry  ukończył k lasę  n iż szą  z postępem  
celującym  lok. 2 i u trzym uje  się z w łasnej p racy . 
M atka jego  wdowa, u trzym uje  się z dziennego z a ­
robku. -  35) J a n  H a ła d e j z 6 k lasy  szkoły  r e a l­
nej w Ja ro s ław iu , k tó ry  o trzy m ał w k lasie  n iższej 
stopień  celujący lok. 1. M a tk a  jego  wdowa po w ło­
śc ian in ie  u trzym uje  2 dzieci. — 36) W acław  Sm a- 
kow ski z 5 k lasy  szkoły  rea lnej w K rakow ie, k tó ­
ry  ukończył k lasę  4 z postępem  celującym  lok. 1. 
R odzice jego  nie posiadają żadnego  m ajątku . — 
37) Ju lia n  M isiakiew iez z 6 k lasy , szkoły  rea lne j 
w e Lw owie, od 1 k lasy  m iał lok. 1. —- O jciec j e ­
go m ieszczanin  lw ow ski, obarczony 6 d z ie c i; —  
w re sz c ie : 38) J a n  L udw ik 2 im. P ero ś  z 7 k lasy  
szko ły  rea ln e j w S try ju , k tó ry  o trzy m ał w 6 k la ­
sie  lok. 2. — M atka jeg o  wdowa n ie posiada ż a ­
dnego m ajątku .

W  Bernie zm arł d. 30  m arca pensjouow any 
koncep ista  n am ies tn ic tw a  F ra n c isz e k  S ekauschek  w 
81 roku  życia. P o zo staw ił on m a ją tek  w ynoszący
157 .000  zt, w pap ierach  państw ow ych, dwa w orki

napełn ione zlo tem ! i s reb m em i . m onetam i i  w iele 
s reb ra  stołow ego. S padkob iercą swoim m ianow ał on 
sw ego p rzy ja c ie la  rów nież 8 1 -letn iego  S te in e ra  voa 
P fu ag en  w W iedniu . R zad k i to  w ypadek, aby u rz ę ­
dnik m ógł zeb rać  ta k i m ają tek .

W  bitwie pod studnią Teb w Sudanie dn ia 4. 
lu tego  po leg ł spraw ozdaw ca G azety K o tońskie j z 
te a tru  wojny w E gipcie, Bode, o raz  p rzy jac ie l j e ­
go K atzm an n . O baj, ja k  się zd a je , zna jdow ali się 
w śród czworoboku wojsk eg ipsk ich , k tó ry  n ie p rz y ­
ja c ie l p rze łam a ł i u tra c ili życie w rz e z i po­
w szechnej.

Ważnego odkrycia naukowego dokonał ks. D a- 
m ato Soto w C oncordia, w M eksykańsk iej p row incji 
Y era -C rn z . U łożył on k lucz do p ism a A zteków , 
p ierw otnych  m ieszkańców  M eksyku.

Co się zowie... kawaler. W e wsi B a lk a  na W ę­
g rze ch  m ieszka s ta rz ec  N agy  F e re n z , k tó ry  obec­
nie liczy  sto dw adzieścia siedm  la t. U rodził się  w 
roku  1757 i  s łu ży ł 40 l a t  w w ojsku. S ta rz e c  ten  
nigdy nie wchodzi ł w zw iązk i m ałżeńsk ie  i u t r z y ­
m yw ał się do p rzeszłego  roku  z p racy  rąk  w ła ­
snych. O becnie je s t  je szc ze  silny i cieszy się do­
brem  zdrowiem . Codzień z B a lk a  odbyw a pieszo 
dwumilowy spacer do najb liższe j s ta c ji d rogi ż e la ­
znej, gdzie r e s ta u ra to r  m iejscow y daje  mn b ezp ła­
tn e  obiady. N agy F erenz  z jad a  codziennie do dwóch 
funtów  m ięsa i w ypija dw a l i t ry  w ina. Sędziw y 
ce libacarju sz  nie przypom ina sobie, ażeby  k iedy­
kolw iek chorow ał. P raw dopodobnie n igdy się ta k ż e  
nie „kochał", co, wedle n iek tó rych , na jedno  z cho­
ro b ą  wychodzi.

IMowy sposób. W  Lizbonie, w s ta n ie  Ohio, p e ­
w na nadobna dz iew ica , sp rzykrzyw szy  sobie s tan  
p a n ie ń sk i, u rz ą d z iła  lo te rję , k tó re j sam a stanow iła  
w ygraną .., N iezby t je d n a k  wysoko cen iła  sw oją o- 
sobę, albowiem  b ile t kosz tow ał do la ra  a w sz y s t­
k ich  biletów  było 100, sp rzedaw anych  tylko m ęż­
czyznom  niżej la t  cz te rd z ie s tu , Sposób n iezaw iódł i 
zap row adził p rzedsięb io rczą  am erykankę na kobie­
rzec  ślubny ze szczęśliw ym  posiadaczem  w ygryw a­
jąceg o  num eru. Może p rzy k ład  ten  i z te j strony  
oceanu zna jdz ie  naśladow niczk i ?...

Dla Polaków. N ew .-Y o rk  T im es  donosi, iż p a ­
ni Z u za n n a  Coopei za łoży ła  w B oston ie dom s ie ­
ro t, z p rzeznaczen iem  lO ciu łóżek dla Polaków . 
E ta t  rzeczony  ma być s ta łym  i obow iązyw ać na 
p rzyszłość .

High- life londyński m a nowy skandalik . J e s t  
nim sp raw a rozw odow a lady Colin Cam pbell z je j 
m ężem, b ratem  m arg rab iego  L orne, żonatego  z có r­
k ą  królow ej W ik to rii, L udw iką. N a w yraźne ż ą d a ­
nie w ładczyni A n g lj i , sp raw a prow adzi się in  
camera.

Teatr, literatura i sztuka.
Teatr. W czora jsze  p rzed staw ien ie  ba le tu  nie 

zw ab iło  ty le  publiczności do te a tru , co p ierw szy  
w ystęp, a le  n iez raz iło  to w cale tancerzów  an i ta n ­
cerek , k tó rzy  z ochotą od tańczy li w „ S ta ch u  i
Z osi"  k ilk a  tańców  narodow ych. T ańce te  s tanow i­
ły  podstaw ę b a le tu  w czorajszego  i w ypadły  n a jle ­
piej, chociaż uznan ie  należy  się rów nież za  p iękne 
pas de tro is  paniom  L enczew sk iej i G nzikiew icz, 
zw łaszcza  te j o s ta tn ie j, k tó ra  zakońezy la  tan y
zw innym  p iiue tem .

Personal operowy począł się już  roz jeżdżać  na 
w sze św ia ta  strony . W czoraj odjechały  do W a r­
szaw y p an i D ow iakow ska i p. S zlezyg ie r; t a  o s ta ­
tn ia  naw et nie m ia ła  sposobności pożegnać się z 
publicznością, chociaż p ierw sze je j w ystępy w iel- 
k iem i lite ra m i były  oznajm iane ... P a n  M ysznga po 
św ię tach  w yjeżdża do W a rsza w y  na gościnne w y­
stępy, poczem udaje się do W łoch.

Pani Popiel Świecka od la t  kilu zam kn ię ta  w 
zaciszu  domowem , w y stąp iła  z deklam acją na r a u ­
cie urządzonym  p rzez  sto w arzy szen ie  św. W in cen ­
tego  a P au lo  w W arszaw ie . P ubliczność e n tu z ja ­
s tyczn ie  j ą  w ita ła .

Wieczór deklamacyjny recytatoiva p. K onopki 
n a  dochód T ow arzystw a „R odziny" odbył się one-
gdaj w sali ra tu szow ej. P ubliczność ze b ra ła  się
dosyć liczn ie .

P . K onopka ze znaną  ju ż  nam  z poprzednich 
występów  w praw ą dek lam ato rską  w yrecy tow ał z p a ­
m ięci pom iędzy innem i m niejszem i poem atam i tak że  
p ią ty  a k t  d ram a tu  G rillp a rz e ra  p. t .  A hnfran , k tó ­
ry  to  d ram a t polski tłum acz zm ieniw szy nazw y

osób i m iejscow ości ochrzcił ty tu łem  „M atka r e d a  
D o b ra ty ń sk ich " .

Wieczorek muzykalny iz k o ły  m uzycznej E m a ­
nuela K aczkow skiego  odbędzie się w aobotę o pól 
do 7. w m ieszkaniu  w łasnem  u lica  O rm iańska 
1. 27. P ro g ram  w ykonany będzie p rzez  uczennice 
o raz  pp. P ie tra s ie w ic z a  i K . W .

W  operze wiedeńskiej pow tórzoną będzie .w so ­
botę na ogólne żądan ie  publiczności zam iast zap o ­
w iedzianej A idy, opera „T ru b ad u r" z L uecą i M ierz­
w ińskim  w głów nych p a rtjach .

Nagroda Telekiego na tegorocznym  d ram a ty cz ­
nym konkursie  w ęgiersk im  zo s ta ła  p rzy zn an ą  p rzez  
A kadem ję kom edji: „P ie rw sz a  m iłość" (Elso szere- 
lem), k tó re j au torem  je s t  A lek san d e r Somlyo a k to r  
z Szegedynu.

Z  Akademji. D n ia  29 m arca b. r . odbyło się  
w A kadem ji U m iejętności w K rak o w ie  posiedzenie 
kom isji h is to rji sz tuk i, na k tórem  w iele nad e r w aż­
nych poruszono przedm iotów . N aprzód  p. S ław om ir 
O drzyw olski zdaw ał sp raw ę z poszukiw ań p rze d ­
sięw ziętych  z upow ażnienia kom isji w archiw um  
k rak . cechu m urarzy  i kam ien iarzy . Z yskaw szy  do­
stęp  doń p rzez  uprzejm ość podstarszegc zw iązku p. 
K rzyżanow sk iego , z n a ia z ł k ilk a  sk rzyń  s ta ry c h  p a ­
pierów  w cale s ta ra n n ie  przechow anych . Są m iędzy 
niem i ordynacje cechu, p rzyw ile je  i  po tw ierdzen ia  
s ta tu tó w  p rzez  królów  polskich, w pisy uczniów  od 
roku 1590 i wyzwolonych od 1606 począw szy, 
księgi sądowe w sp raw ach  m iędzy m ajstram i, a cze­
ladnikam i, r e je s tr a  w ydatków  cechu, koresponden­
cje i a k ta  urzędow e, ta k sac je , k sięg i posiedzeń z 
w w ieka X V II . i X V III . N ajw ażn ie jszem i a to li są  
n ajdaw n ie jsze  p rzyw ile je  i ordynacje cechu od ro ­
ku 1552 począw szy.

N aw iązu jąc rzecz  do spraw y h is to rji budow nie- 
tw a  w P o lsce , p. M arjan  Sokołow ski zw raca  u w a­
gę, że uczony d rezdeńsk i p. G u rlit t  z n a la z ł pew ne 
poszlaki, iż p rzy  budow ie W illanow a w X V II  w. 
nżytym  Dył też  słynny A n d rze j Schlucer, budow ni­
czy berlińsk iego  zam kn i a rsen a łu , gen ialny  tw órca  
pom nika w ielkiego k u rfirs ta . P . O drzyw olski p rz y ­
rz e k a  znieść się w tej sp raw ie  ze znajom ym  swoim 
p. K orbelew skim  w B erlin ie , gdzie  m ają  w areh i-  
wum królew skiem  znajdow ać się rac h u n k i budowy 
W illanow a, k tó re  jedyn ie  m ogłyby rzecz tę  c iek a ­
w ą w yjaśnić.

N astępn ie  pan P iekosiń sk i zd a ł spraw ę z od­
k ry c ia  zrobionego w księgach  konsu larnych  a rc h i­
wum tu te jszego , iż  za  S te fan a  B a to reg o  założoną 
by ła w K rakow ie fab ry k a  a rty s ty cz n y ch  m ajolik , 
k tó ra  po 3 la ta c h  is tn ien ia  zw in ię tą  zo s ta ła  z po­
wodu z łam an ia  k o n trak tu . A k ta  odnoszące się do 
tego fak tu , a od rokn 1584 p rzez  k ilk a  la t  t rw a ­
jąceg o  procesu m iędzy p rzedsięb io rcą  kupcem k rak . 
de S tesi, a dwoma z W łoch sprow adzonym i m aj­
s tram i, postanow iono w ydrukow ać w najb liższej pu­
b likacji spraw ozdań kom isyi. R ów nież w ejdzie do 
niej nadesłany  z P o zn an ia  p rze z  pułkow nika Ig n a ­
cego Z ak rzew sk iego  odpis umowy za w arte j r. 1426 
p rzez  M ikołaja G órkę, k an c le rz a  poznańskiego o bu ­
dowę drew nianego  zam ku w K urn iku .

W reszc ie  X . P o lkow ski zd aw ał spraw ę z n ad ­
zw yczaj w ażnego odkrycia ogrom nych zbiorów m u­
zyki kościelnej, odkrycia zrobionego p rzez  sp raw o­
zdaw cę wspólnie z baw iącym  p rzed  kilku  ty godn ia­
mi chwilowo w K rakow ie X. Suszyńskim  z P o z n a ­
nia, w ydaw cą czasopism a M u zyka  kościelna. Z b io ry  
te  obejm ujące ta k  w span iałe  d ruk i, ja k  i m nogie 
rękopisy, odnoszą się do u tw orów  w ykonyw anych w 
k a ted rze  krakow sk iej, p rzez  ro ra ty stów , lob kapelę  
k ró lew ską, lub w reszcie kan to rów  duchow nych, w  
czasie  najw yższego  ro zk w itu  m uzyki kościelnej i 
dw orskiej u nas za Jag ie llonów  i W azów , a wspól­
nie z daw niejszym i zaby tkam i znajdującym i się w  
archiw um  kap itu lnem , rzu c a ją  na spraw ę m uzyki w  
P olsce  w ieków  X I i l — X 'T I I  n ie s łj chanie w ażne 
św ia tło . P o k azu je  się, że m uzyka kościelna w P o l­
sce m ia ła  zupełn ie odrębny c h a ra k te r  od w spółcze­
snej zag ran icą , były nie m ałe ry tu a ln e  różn ice (np. 
śp iew anie ew angelji n iekiedy chórem na 4 g łosy  
podczas u roczyste j celebry), a  n aw e t cudzoziem cy 
kom pozytorowie w P olsce p rzebyw ając , tw orzą  m sze 
n a  te m a ta  melodyj narodow ych, a p rzynajm nie j pol­
skich  ludowych. C iekaw ą te ż  je s t  rze czą , że w od­
kry tym  z X V . w ieku rękopisie  z n a la z ła  się m elo- 
d ja  hymnu o św. S tan is ław ie , śp iew ana do d z iś  
dnia, a oczyw iście pochodząca z czasu  kanon izac ji 
tego  św iętego w X II I  w ieku. Z n a la z ły  się prócz 
u tw orów  anonim owych, kom pozycje dw udziestu  k il­
ku  częścią  n ieznanych  m uzyków polskich, k tó ry ck
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n azw isk a  0% podpisane. M iędzy t e s i  w iele rzeczy , 
jak  się zdaje bardzo w ielk iej w arto śc i. N iem niej 
w a ż a e a i  są rękopisy  i  d ra k i zag ran icznych  n a j­
sław n ie jszych  kom pozytorów , m sza P alestrl& y ofia­
row ana  A ndrzejow i B a to rem u , i tegoż m sza, ja k  
się zd a je  n iezn an a  całk iem . S praw ozdanie o tych  
odkryciach , k tórych  cd tą doniosłość dalsze  i  facho­
w e dopiero w yjaśn ią  badan ia , postanow iono ogłosić 
w pub likacji kom isji.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
(N) Warszawa 2 kwietnia (pocztą do granicy) 

Na czwartek wezwani zostali do zamku wyżsi 
naczelnicy władz i wybitniejsi obywatele. Jenerał 
H u r k o ,  który wczoraj przybył z Petersburga po 
dwumiesięcznem przebywaniu tamże, ma ogłosić  
decyzje, do których przeprowadzenia w Króle­
stwie, otrzymał upoważnienie.

Dotychczasowy szef żandarmerji Kutajsow 0- 
trzymał dymisję.

Wczorajszej nocy aresztowano tu 8 rewolu- 
■cjonistów rosyjskich, przejeżdżających z zagrani- 
-cy za legalnemi paszportami.

Oczekiwany jest p r z y j a z d  c a r a  w końcu 
kwietnia.

(J) Wiedeń 0 kwietnia. Poseł lwowski p. Jó- 
Ijan Za ch a  rj e w ic.z złożył dziś mandat poselski 
do Rady państwa.

(J) Wiedeń 3 kwietnia. Projekt komisyjny o 
podwyższeniu kongruy nie przyjdzie już na tego­
rocznej sesji pod rozprawy, albowiem minister 
skarbu nie zgadza się z jego postanowieniam dla 
względów finansowych.

Wiedeń d. 3. kwietnia. Klub czeski otrzymał 
wczoraj pismo od jeneralnej inspekcji kolei Fer­
dynanda, która przyrzeka uroczyście, na przy­
szłość przestrzegać surowo zasad równouprawnie­
nia językowego przy nominacjach urzędników i 
w  służbie ruchu (patrz: Wiadomości polityczne).

Paryż 3 kwietnia. Odsłonięcie pomnika Gam- 
1:>etty w Cahors dnia 14 b. m. obiecuje być wiel­
ką manifestacją polityczną.

Wiadomości polityczne.
Lwów 3 kwietnia. Z kilku stron donoszą nam, 

że pomiędzy wyborcami istnieje zamiar, w c z a ­
s i e  1 'eryj ś w i ą t e c z n y c h  u r z ą dz i ć z g r 0- 
m a d z e n i a  i z a p r o s i ć  p o s ł ó w ,  a b y  z d a l i  
s p r a w ę  z c z y n n o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o  w 
K a d z i e  p a ń s t w a .  Zamiar ten jest ze wszech  
miar pochwały godnym. Nastaje bowiem c z a s  
r e k o l e k c y j n y ,  bardzo sposobny do rozpamię­
tywali, a z rozpraw, któreby nad sprawozdaniami 
poselskiemi się wywiązały, dałaby się może na­
kreślić jaka nowa droga, wiodąca najgłówniejsze 
sprawy krajowe, zawisłe od Wiednia, prędzej 
i skuteczniej do celu, niż dotychczasowe po­
stępowanie delegacji galicyjskiej.

Warszawa 1 kwietnia. Jenerał - gubernator 
warszawski, jenerał-adjutant Hurko, powrócił dzi­
siaj o godzinie 9-tej rano do Warszawy. —  Pet. 
W ied. donoszą, iż w skutek starań jenerał-guber- 
iiatora warszawskiego sprawa rozszerzenia kre­
dytu włościańskiego w Królestwie Polskiem zo­
sta ła  już rozstrzygnięta. Z funduszu specjalnego 
7 miljonów rubli, przeznaczonego na cele uży­
teczności ogólnej z funduszów Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, ma być wyznaczona suma 
3 7, miljonów rs. na operacje banku gruntowego 
w  Królestwie, przyczem oddziały bankowe będą 
urządzone we wszystkich guberniach przy wy­
działach gubernjalnych do spraw włościańskich. 
Oddziały te mają też załatwiać czynności przy­
gotowawcze w trauzakcjach kredytowych wło­
ścian.

Wiedeń 3 kwietnia. W rozpoczętej wczoraj

rozprawie nad podatkiem gorzelnianym pierwszy 
głos zabrał N  a d h e m y  dziękując rządowi za i- 
niejatywę: Keforma będzie korzystną dla prze­
mysłu i gospodarstwa krajowego. Mówca żało­
wał wprawdzie, że reforma nie sięga dość dale­
ko, ale ze względu na ugodę z Węgrami bę­
dzie za nią głosował. H i p p o 1 i t i był również 
za przedłożeniem, zalecał jednak szczególniejsze 
uwzględnienie małych rolniczych gorzelni. M e n -  
g e r  oświadczył, że zawirte w przedłożeniu opo­
datkowanie od produktu, trzyma się systemu spra­
wiedliwego, mimo wielu braków projektowanej u- 
stawy. Mówca dodał, iż on i jego s ł ronnietwo 
będzie w ogóle bronić przedłożenia, jakkolwiek 
żałuje, że proponowane w ustawie reformy nie są 
dość stanowcze i zupełnie dostateczne.

Zabierali jeszcze głos Proskowetz, tudzież 
Erazm W o l a ń s k i ,  który protestował przeciw 
temu, aby usiłowania Polaków co do gorzelń, 
będących chlebem dla rolnictwa, nazywano kwb- 
stją chlebową w złośliweni znaczenia; wreszcie 
sprawozdawca Jahn, poezem uchwalono przystą­
pienie do rozprawy szczegółowej.

W tej rozprawie przyjęto §§. 1. do 20. bez 
dyskusji. Przy §. 21. wniósł Grocholski, aby ma­
ksymom objętości naczyń zacierowych, dające 
prawo do ryczałtu, podniesiono z 45 hektolitrów, 
Komisarz rządowy Baumgartner zwraca uwagę, 
że wniosek ten sprzeciwia się umowie z Węgra­
mi. rząd przeto popierać go nie może. —  Au- 
spitz sprzeciwia się ze względów fiskalnych 
wnioskowi Grocholskiego, który poparty przez 
C z a j k o w s k i e g o ,  zostaje przez Izbę przy­
jmy11

Następnie przyjęto §. 24. według projektu 
rządowego, odrzuciwszy poprawki Biirnfeinda i 
Zallmgera. Przy §. 26 wniósł komisarz rządowy, 
aby odrzucić proponowane przez komisję zmiany 
a przyjąć go według projektu rządowego. I*o dy­
skusji przyjęto §§. 26, 27 i 28.

Weitloff wniósł interpelację w sprawie wyko­
nywania przejściowych przepisów ustawy o po­
datku gruntowym odnośnie do zwyczajnej u wło­
ścian wspólności majątku.

Komisja budżetowa obradowała 1. b. m. nad 
petycjami w sprawach szkolnych, o których refe­
rował dep. Jireczek. Petycję nauczycieli szkół 
średnich, o uregulowanie ich pensyj, odesłano do 
komisji szkolnej, tak samo jak petycję kluba 
czeskiego o uregulowanie szkolnictwa w Czechach. 
Petycję suplentów szkół średnich, uchwalono do 
rozwagi i uwzględnienia oddać rządowi. Petycję  
tę poparł gorąco dep. Mattusz, Euzebiusz Czer- 
kawski, Beer i Sturin, poczem szef sekcji Fiedler 
oświadczył, że rząd zna przykre położenie star­
szych suplentów 1 starać się będzie złagodzić je. 
Obecnie jest okres przejściowy, po którym sto­
sunki suplentów się polepszą. Komisja przyjęła 
wnioski referenta.

W komisji przemysłowej postawił dep. B iliń­
ski kilka wniosków, które w następującym brzmie­
niu przyjęte być mają do ustawy: § 74 a). W 
godzinach roboczych mają mieć pomocnicy od­
poczynki, które wyniosą dwie godziny. § 75. W 
niedzielę ma ustać wszelka praca; minister han­
dlu jest uprawniony w takich kategoriach prze­
mysłu, gdzie przerwa pracy nastąpić nie może, 
pozwolić na robotę niedzielną. W święta należy 
robotnikom dać czas do spełnienia obowiązków  
wyznaniowych. § 65 a). Fabrykanci są obowiąza­
ni pomocnikom aż do 18 roku życia dać czas 
odwidzania szkoły wieczornej i niedzielnej. § 93. 
Pod młodymi pomocnikami rozumie się robotni­
ków do 115 roku życia. § 94. Dzieci przed ukoń­
czeniem l i  roku nie mogą być użyte do pracy 
regularnej. Robota ich trwać ma 6 godzin naj­
więcej. Położnice mogą być użyte do roboty w 6 
tygodni po połogu. § 95. Młodzi pomocnicy nie 
mogą być używani do regularnych robót. § 96 
a) w fabrykach czas trwania roboty nie może 
być dłuższy nad 11 na 24 godzin, ale minister 
może pozwolić na przedłużenie ezasu ruboczego 
o jedną godzinę i to na 4 najdłużej tygodni je ­
żeli klęski przerwały regularne roboty lub chwi­
lowo zajdzie potrzeba pomnożenia czasu roboty. 
§ 96 b). Dzieci przed ukończonym 14. rokiem 
nie mogą być użyte do regularnej roboty fabry­
cznej, młodzi pomocnicy i kobiety nie mogą być 
użyte do roboty noenej.

Ministerstwo n i e  z g a d z a  się na wyjedna­
nie uwolnienia od podatku i opłat dla iniljonowej 
pożyczki galicyjskiej na pokryeie niedoborów z lat 
1882, 1883 i 1884 przeznaczonej.

Kolegium profesorów wydziału lekarskiego na  
uniwersytecie wiedeńskim, odrzuciło proŚDę o no­
stryfikację doktora medycyny, który przybył z 
Niemiee, i postanowiło równocześnie wnieść, aby 
zawarty został nkład z Niemcami o wzajemne 
uznawanie praktyki lekarskiej.

W  Zarządzie kolei półnoenej zaczynają się  
liczyć z opinią publiczną. Jeneralny inspektor 
kolei północnej wydał rozporządzenie wzywające 
urzędników do uaowodnienia świadectwami zna­
jomości któregukolwiek języka słowiańskiego. Tym  
którzy nie odpowiadają temu warunkowi, zagraża  
utrata posady. Na stacjach słowiańskich, nazw a  
stacji i czes trwania przestanku mają być wywo­
łane naprzód w języku słowiańskim, a następnie  
w niemieckim.

Presse  dowiaduje się, że praskie namiestni­
ctwo otrzymało polecenie rozwiązenia izby han­
dlowej i rozpisania nowych wyborów, na podsta­
wie nowej ordynacji wyuorczej.

Przy złożeniu czeskiej komisji egzaminacyj­
nej dla nauczycieli szkół średnich okazała się ta  
trudność, iż komisja nie mogła mianować żadne­
go egzaminatora języka n i e m i e c k i e g o .  Na żą­
danie, aby czescy kandydaci egzamin z tego 
przedmitu składali wobec komisji niemieckiej, 0-  
świadczyli członkowie czeskiej komisji, że w ta­
kim razie złożyliby urząt.. Wydano przeto prowi­
zoryczne zarządzenia. Tymczasem zaś habilito­
wał się na czeskim uniwersytecie prywatny do­
cent języka niemieckiego, który po pewnym cza­
sie będzie mógł objąć obowiązki egzaminatora.

Wczoraj aresztowano tutaj dwóch Moskali i 
jednego drukarza z powodu fałszowania moskiew­
skich banknotów i akcyj bankowych.

Budapeszt 3 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby niższej M o c s a r y  wniósł, aby I-  
zba zarządziła ukaranie napastników Hermana i 
powierzyła wykonanie tej uchwały prezydjum 
Izby. Prezes gabinetu oświadczył, że wszystko  
się stanie, co ze strony ministerstwa i policji w 
granicach ustawy przy użyciu nadzwyczajnej su­
rowości stać się może. Po krótkiej dyskusji zgo­
dziła się Izba na wniosek prezydenta, aby wnio­
sek Mocsarego był wydrukowany i przyszedł pod 
obrady Izby jutro.

Komisja niięszana do ustanowienia granicy 
siedmiogrodzko-rumuńskiej w punktach spornych 
rozpocznie na nowo czynności swoje skoro aura 
na to pozwoli.

Kasjer banku eskontowego w Peszcie, otrzy­
mał pismo tej osnowy: Zupełnie niepotrzebnie
ściągnąłeś pan swym donosem zemstę anarchi­
stów na siebie; wczorajsze zgromadzenie skazało, 
pana na śmierć. — Peszt 1 kwietnia. — Policja 
zarządziła środki bezpieczeństwa.

Berlin 3. kwietnia. Cesarz przeziębił się wczo­
raj i przez kilka dni będzie musiał leżeć w łóżku, 
ale mimo to, sprawował czynności urzędowe, od­
bierał sprawozdania i odwidziny licznych człon­
ków familji.

P r u s k i e  p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a  1 n e  
trwa ciągle. Uważają za rzecz pewną, że ks. B is-  
mark opuści służbę pruską i zatrzyma tylko u- 
rząd kanclerza niemieckiego.. Zwłokę co do de­
cyzji cesarskiej przypisują trudnościom pod w zglę­
dem obsadzenia urzędów po ks. Bismarku. Po­
stanowienie księcia spowodowanem zostało podo­
bno pomiędzy innemi także troską o zdrowie 
swojej małżonki, która mocno jest cierpiącą.

Rzym 3 kwietnia. F anfulla  donosi: Jak są­
dzą, królestwo po otwarciu wystawy turyńskiej 
pojadą do Berlina, aby odwiedzić cesarza Wil­
helma, poczem król wróci do Włoch, a królowa 
z następcą tronu pojedzie do Lizbony i tam prze- 
będzie czas jakiś u szwagrowej.

Paryż 3 kwietnia. Przy odsłonięciu pomnika 
Gambetty w Cahors 14 b. m., przemówią prefekt, 
mer, Waldeck - Rousseau, Brisson i Campenon. 
Na bankiecie będzie mieć mowę programową Ju- 
les Ferry.

Korespondent Pol. Corr. zaprzecza pogło­
skom^ jakoby Francja miała zahiiar rozpocząć 0- 
peracje militarne na wybrzeżach ehińskich, któ­
rych podstawą miałyby być miaste portowe Macao 
i Ancsy. Rząd nie ma podobnych zamiarów i 
uważa kampanję tonkińską prawie za ukoń­
czoną.

Mówią, że rząd wymagać będzie od Chin  
uznania aneksji Tonkifiu i protektoratu nad A -  
namem.
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Nuncjusz apostolski miał całogodzinną konfe- 
reeńcję z prezydentem Gre-vyin, w sprawie ewen­
tualnego zamianowania dwóch kardynałów dla 
Francji. Nuncjusz podniósł złe wrażenie, jakie u- 
czyniło na |p»pieżu wykreślenie przez Izby kre­
dytu dla kardynałów. Prezydent ubolewał nad u- 
chwałą Izby, dodał jednak, że stanowisko jego  
nie pozwala na interwencję. W czasie rozmowy 
poruszono także sprawę Propagandy.

Belgrad 3 kwietnia. W Izbie rumuńskiej u- 
zasndniał b. minister oświaty Urechia wniosek 
swój o dotowanie bogatsze wydziału teologiczne­
go w Bukareszcie tern, że kościół rumuński jest 
następcą grecko-ekumenicznego kościoła w sto­
sunku do kościołow bułgarskich i serbskich. Na 
dowód tego przytoczył on dwa listy metropolity 
bułgarskiego w Ruszczuku i .b.  metropolity serb­
skiego Michała, w którym ostatni zwłaszcza 
przyznaje rumuńskiemu kościołowi w y ż s z o ś ć  La i 
serbskim. Ponieważ jednak ostatni zawsze był 
równorzędny kościołowi rumuńskiemu a b. metro­
polita M chał nie miał prawa mówić w imieniu 
kościoła serbskiego więc cała ludność Serbji o- 
burzona jest na b. metropolitę.

Londyn 3 kwietnia. Po trzygodniowej słabo­
ści pojawił się onegdaj Gladstone w Izbie, aby 
wnieść adres kondolencyjny do królowej z powo­
du śmierci ks. Albany.

Kair 2. kwietnia. Ż Suakimu donoszą, że Os­
man Digma usiłuje odciąć wodę plemionom przy­
jaznym Anglikom pod Handub i Tamanib. Mah- 
mud Ali zbiera siły przeciw Osmanowi Digmie;  
starcia rychło oczekują.

Chrystianja 3 kwietnia. Trybunał państwowy 
skazał radcę państwowego Schweigaarda, do któ­
rego pierwszy punkt oskarżenia ministrów się 
nie odnosi na karę pieniężną w kwocie 8.000 
koron i 200 koron kosztów procesu.

Gospodarstwo przemysł i k i e ł .
Pocztowe kasy oszczędności. W ed łu g  w ykazu 

urzędowego, ogłoszonego za  m iesiąc m arzec , do­
w iadujem y się , że w G alic ji złożono w m arcu r. b. 
17 .347  w k ładek  w sum ie 86 .188  z łr . odebrano zaś 
3 .611  w kładek  w sumie 86 .288  z łr. O debrano z a ­
tem  o 100 z łr . w ięcej an iże li włożono.

Kuratorja dla spraw przemysłu domowego na o-
s ta tn ic h  posiedzeniach swoich, odbytych przy  końcu 
ub ieg łego  tygodnia, za jm ow ała się głów nie p ro jek ­
tem  u rząd zen ia  we Lw owie m nzenm  pi zem ysłow e- 
go, w k tórem  zo sta łab y  s c e n t r a l i z o w a n a  n a ­
u k a  p r z e m y s ł o w a  dla całego k ra ju . S p raw ą 
tą  zajm ow ać się ma dalej osobny kom itet, w sk ład  
k tó rego  w chodzą hr. W łodzim ierz D zieduszycki, 
poseł W ierzb ick i i D r. J .  W ereszczyósk i. K om ite t 
te n  za jąć  się m a ułożeniem  planu  i kosztorysów , 
oraz popularyzow aniem  m yśli w k ra ju . Z  dyskusji 
przeprow adzonej w ypływ a, że na z realizow an ie  p ro ­
je k tu  po trzeba 200 .000  z łr.

K u ra to r ja  postanow iła nie doradzać W y d z ia ­
łow i krajow em u obejm ow ania szkoły g a rn c arsk ie j 
w K ołom yi, k tó rej rzą d  radby  ja k  najp rędze j się 
pozbyć. N a to m ias t usiln ie  za lec iła  k u ra to r ja  d a l­
sze p rzygo tow ania  do za łożen ia  szkoły  garn carsk ie j 
w  A lw ern i pod K rakow em . G linka  ogn io trw ała  w 
A lw ern i stanow i doskonały m a te rja ł, k tó ry  do tych­
czas wywożony bywa do G liw ic na S zlązkn  pru- 
’• im i tam te jszem u  przem ysłow i w yśw iadcza w iel­

ką p rzysługę . D la  szkoły tk ack ie j w H orodence u- 
chw alony z o s ta ł s ta tu t .  S zko ła  ta  zostan ie  o tw ar­
ta , skoro znajdzie się odpowiedni k ierow nik . S p ra ­
wę subw encjonow ania w yrobu m ebli w Ł osin ie pod 
Rzeszow em , oraz spraw ę za łożen ia  w a rsz ta tu  g a rn ­
carskiego w L ipnicy  m urow anej w powiecie B ocheń­
skim, poruczono do zbadan ia  odnośnym "Wydziałom 
pow iatow ym . Posłow i W ieizb iek iem u poruczyła ku- 
ra tu r ja  zbadanie wyrobu park ie tów  w M ościskach i 
Sądow ej W iszni, a następn ie  p rzedstaw ien ie  wnio­
sków w sp raw ie  podniesienia tego przem ysłu . U- 
chwalono w reszc ie  cały  sze reg  subw encyj i z a s ił­
ków. M iędzy innem i p rzyznano  szkole koszykarsk ie j 
w Ja ro s ła w iu  n a  rok 1884 subw encję w kwocie 
1OO0 z łr.

W ydział Towarzystwa rybackiego w Berlinie u ­

dał się do M arsza łk a  krajow ego z przedstaw ien iem , 
że m iędzy N iem cam i a G alic ją  zachodzi wspólność 
in te re só w  co do za ryb ien ia  W isły , że m ianow icie 
pożądanem  byłoby za ry b ien ie  łososiam i g a licy jsk ie­
go dorzecza W isły . T ow arzystw o ryback ie  pow ołu­
ją c  się na sw oją ju ż  w uehw ałach  objaw ioną goto­
wość do w spó łdz ia łan ia  w te j m ierze, prosiło M ar­
sz a łk a , aby ze swojej s trony  użyczył poparc ia . W y ­
d z ia ł krajow y odpow iedział na to, że chętn ie po­
p rze  w Sejm ie k o nk re tne  żądanie w te j m ierze po ­
staw ione.

L w ó w , z Izby handlowej, 3. kwietnia 1 * 4 .

1. Akcjo za sztukę.

płacą żądają
baz kupon* bieżącego

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . 395 00 298 —
„ łwow.-czern.-jais. 20o z i. w. *. l id  50 1S2 —

Banku nypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 298 00 303 —
„ kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 250 — 2-55 00

2. Listy zastawne za 100 zł.
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . . . 99 60 100 60

» » a 4 B „ .91 20 92 50
a a  a 5 „ „ okresowe 99 60 100 60
a a a 4 n los 41 i. 86 25 87 25

Banku hyp. galie. 6 „ w. a. . . . 101 55 102 55
a a  a ó a "• a. . . . 97 80 98 80
a a  B 5 „ 10 pret . . 100 35 101 25

Lisiy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. . . ------- -------
a a a a = * » • ■ • — — -----

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Ogól. roln. kred. zakład dla. Galicji

i Buków. 6 proet., l*s. co 15 lat . . ------- -----
4. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjnc gal. 5 pre. m. t  . . 99 60 100 60
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I cm. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 nr. w. a. . 101 50 102 50
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc. 90 91 —

5. Losy.
Miasta K r a k o w a ..................................... 17 00 19 00

„ S tanisław ow a................................ 22 50 24 50
6. Monety.

Bukat holendersk i................................ 5 60 5 70
Dukat c e s a rs k i ..................................... • 5 62 -5 72
N apoleondor................................ . . • 9 57 9 67
P ó łim p e r ja ł .......................................... - 9 86 9 96
Rubel rosyjski s r e b r n y .......................... 1 54 1 64

a a papierowy . . . . . . 1 2 1 247,
100 marek niemieckich . . . . 58 95 59 20

Wiedeń, d. 3. kwietnia 1884. Dzisiej­ Z dnia
(godz. 1 m. 45 po poł.) sze poprz.

Losy a lp e js k ie ........................................... 67 00 66 90
Akcje węg. banku kred. ua 200 zł. . . 319 00 318 50
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . . 118 — 116 50
Unionbank za 100 zł....................... ..... . 110 50 110 50
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 296 — 295 50
Lombardy (kolej południowa) n a200 zł. 142 Uh 143 20
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 zł. . 173 50 173 75
Akcje kolei państw ow ej.......................... 318 80 317 60
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 182 25 181 25
Węgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł. 158 25 158 25
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 126 75 126 75
Obligacje węg. w z ł o c i e ..................... 100 75 101 —
Akcje kolei węg. zachodniej . . . . 196 75 196 75
Cisańskie losy ........................... ..... . 114 90 114 50
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 19 80 19 80
Złota renta w»giei 4 proet. ua 100 zł. 91 67 91 07
Akcje hankwereinu na 100 zł. . . . 109 75 109 30
Rosyjski rubel n a p ie ro w y ..................... 1 235, 1 237,
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . . 117 00 U8 80

Usposobienie: uciśnione.
Wiedeń d. 3. kwietnia 1884.
(godz. 5 m. 35 wieczorem).

Akcje k r e d y to w e ..................................... 324 90 326 00
•ś-keje kolei Karom, Ludwika . . . . 295 75 296 00
Renta p a p ie ro w a ...................................... 79 95 80 60
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. 101 o0 101 00
Listy gal. Banku włościańsk. G proc. 00 o0 00 00
N a p o le o n d o ry .......................................... 9 1 9 61

Usposobienie: —
Berlin, d. 3. kwietnia 1884.

(godz. 5 m. 35 po poł.)
Rosyjski rubel papierowy . . . . 208 15 208 50
Akcje austr. kredytowe ..................... 538 00 541 50
Akcje kolei Karola Ludwika . . 125 10 120 25
Austriackie banknoty . . 168 90 168 85

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dn. 1 kwietnia.

Wiedeń : Pszenica 7.a 100 kilo 10'25— - złr. żyto 
kiło — złr. Okowita 30.25—30.25 złr. P esz t: Pszemea za 
100 kilo 9'45—9.47 zł.., rzepak 13’50— zł. Berlin pszenica 
167'00 m., żyto — m., okowit* 47’30 m., olej rzepakowy 
57'20— zł. P aryż: Mąka z a '159 kilo 47-80 franków, olej 
rzepakowy 70.25 okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 2go kwietnia : 13-25 do 13'50. Brema: 
7‘40 do —.—• Hamburg: 7‘o0, na. marzec 7'40, na sier- 
pień-gmdzien 8'20. A ntw erpja: na marzec 18.5/», Nowy- 

Y o rk :8 ’7,. Filadelfja 8 '1/,.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
na soóo/e 5. kwietnia. 1884.

Obiad droższy: Z u p a  cytrynowa. P a s z t e c i k i  z.
mleczka i ikry. S z c z u p a k  faszerowany z żółtym Losem.. 
P a s z t e t  z jesiotra w cieśeie iranenskiem. G r z y b y  du­
szone w śmietanie. L i n y  smażone. T o r t  z oizeehów 
włoskich.

Obiad tańszy: K l u s e c z k i  na mleku. S z c z u ­
p a k  szpikowany jarzynami. M a k a r o n  z jabłkami.

P rz y je c h a li 'd .  3. kwietnia 1884.

Hotel ŹORŹA: S. ks. Lubomirski z Bównege, J. ks.. 
Swidiygiełłn-Swiderski z Bobrki, B Puzyna z GwoźdźcaT 
S. Tworkowski z Kowenic, dr. H. Kiesler z Czerniowiec. 
F. Hartmuth z Budziejowic-

Hotel EUROPEJSKI: Br. Krauz z Wiednia. F. ks: 
Sułkowski z Przemyśla.

Hotel ANG1ESKI: T. Żelechowski z Korczowa, dr.. 
A. Alerhand z Trawnika, S. JPemplc ze Stryja, A. W iśnie­
wski z Bruehnala, J. Starkcl z Drohowyża, L. Gileezek 
z Tarnopola.

Hotel LANGA: A. Delinowski z Tarnepola, A. Sro­
czyński z Chlewczan, Z. Jonas ze Stanisławowa.

Teatr hr. Skarbka.
W Piątek' dnia 2go Kwietnia 1884. 

Czwarte przedstaw ienie

BA LETU  W A R SZ A W SK IE G O
pod d yrek cją  A. Ł u k ow iczn

a r t y s t y  t a m t e j s z y c h  t e a t r ó w .

C ó r k a  z l e  s t r z e ż o n a
balet w jednym akcie, muzyka Sonnenfelda.

ŚWIECZKA ZGASŁA
komedja w jednym akcie, Aleksandra hr. Fredry-

Balet w jednym akcie ułożył Kolori. - Muzyka 
Sonnenfelda.

DWIE TEŚCIOWE
komedja w I akcie Adolfa Abrahamowicza.

Porządek przedstawienia. 1. Świeczka zgasła, 2. Córka, 
źle strzeżona, 3. Dwie teściowe, 4. Biesiada cyganów.

Reżyser p Apollo Lubicz.
Początek o godzinie 7mej wieczorem.

] ¥ a « l e & t  s i n e .

!

A r ty k u ły  w działu , Nadesłane" nie pochodzą od Re* 
d a k c j i ,  nie bierze też ona na siebie żadnej za  n ie  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i .

HANDEL KORZENNY

W I N  i D E L I K A T E S Ó W

S t. W o jo io c h tw ik iig o
róg  u lic j (  horążc/.yzna i A k a d e m ick iej

p o leca

W I F L K I  W Y B Ó R  W I N
jako to:

AUSTRJACKIE: Retzer 45 et., Yoslauer S0 et., Kloster- 
neuburger !>u et. i wiele innych.

W ĘH IER SK IE: Zieleniaki bardzo dobre po GO, 70, i! '0 e t.  
Szainorodner po 1 złr. i 1 10 et., oraz wiels innych 
gatunków.
każde wino, z wyjątkiem szampana można przed 

kupieniem g ra tis  próbować.
(Specjalny cennik gratis i franco)

P o le c a  ta k ż e  w  w ielk im  w yoorze  
O w o c e  p  o  1 i i  cl  n  i  o  w  *<e

jako to:
Rodzynki, figi, daktyle, cykata i t. p.

również
S Z Y N K I

własnej marynaty.
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P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 1 czerwca 1883. podług zegara lwowskiego.

Odchodzi) zc Lwowa:

Do KRAKOW A: o godzinie 10 min. oO wieczorem pociąg pospie­
szmy, o godz. 4 min. orano pociąg osooowy, o godz. 5 min. 9 popoł. 
pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano poeiąg lokalny.

I)o ĆZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 minut 10 w nocy po­
ciąg mieszany.

I)o PODWOLOCZYSK: z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg 
eospieszny, o godz. 12 minut 38 po południu i o godz. 10 min. 30 wie­
czór pociąg mieszany.

I)o PODWOLOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. k po południu i o godz. 11 wie­

czór pociąg mieszany.
Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 poeiąg mię- 

tazany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy.

Przychodzą do Lw ow a:
Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 40 rano pociąg pospieszny, o go­

dzinie 9. minut 27. wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 minut 40 przed 
.południem mieszany, o godz. 9 minut 54 wieczór pociąg lokalny.

Z ĆZERNIOWIEC: o .godz. 10 min. 0 wieczór pociąg pospieszny, 
<o godz. 3 min. 3 rano i o godz. 3 - min. 53 po połud. poeiąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. i?  
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o godz. 3 min. 48 
po południu poeiąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny lwowski c godzinie 10 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. ,5 rano i o godz. 4 
min. 16 po południu pociąg mięsznny.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj. i-uio o godz. 8 min. 20 pociąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg wieszany.

Pudr książęcy
t »  i  a ,  Jt ą -  r  ó  k  o  w  y  i  ż ó ł t a w y .

Znakomita powodzi nio i wziętośe tego pudru 
jest najlepszym dowodem .jego nieporównanej 
dobroci. — Pudr k |ią ięgv na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me­
dale zasługi jakierni został wyszózególuinny nai- 
lepiej go zalęcają. —  Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczy­
stsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyje­
mnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania twarzy.

Pudełko małe pudru białego tiO ct., całe 1 zł., 
z łabędzikiem 1T)0 ct.

Różowy i żółty, mniejsze 70 et. wieksze 1-20 ct. 
z łabędzikiem 1*60 ćt.

W O D A  F I J O Ł 5 C O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, pory i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca dc 
tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczny  
zo s ł i ł  odszczególniony medalem zasługi na wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a. —

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 

nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. IHNATOWICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg 
Wałowej, naprzeciw sklepu pana Bułłabana. w Krakowie 
w F ilji w Sukiennicach Ńr. 20 1 we wszystkich renomo­

wanych sklepach i aptekach. (41)

H  We wszystMch Księgarniach nabyć l o ż n a :

I  PRZESTROGI i RADY
DLA DORASTAJĄCEGO MŁODZIEŃCA  

!|S z e b r a ł  i  o p o w ie d z ia ł

i  Dr. D E Z E T.
E g z e m p l a r z  o p ie c z ę to w a n y  k o s z tu je  4 0  c t.

JOOOOOOOOOCA
1 8 8 4 .

C e n y  z n i ż o n e .

P i e c e  p o r c e n a l o w e  
L. & C. H ardtm uth

w e L w o w ie
obok Admiu. „Kurjera Lwowskiego." 
Przyjmuje się także p rzestaw ian ia  

pieców kaflowych. (165)

o o o o o o o o o o *
Balsam rossyjski

jedyny radykalny środek na 
R e u m a t y z m  i g o ś c i e c .  

Cena flaszki 1 złr. 
B a l s a m  u r a l s k i  i k r o p le  

a m e r y k a ń s k ie ,
cenne środki od bolu  zę b ó w . F la­

konik 50, 60, 1 złr. 50 ct.
Główny skład (131)

A P T E K A

M . M arczewskiego
w t Lwowie, w Rynku.

Moje serdeczne . podziękowanie 
Wielm Panu K arczew sk iem u , 
aptekarzowi we Lwowie za przysłany 
mi B alsam  r o s sy js k i na reuma­
tyzm, który mnie z długoletniego 
okropnego reumatyzmu zupełnie wy­
leczył.

JAN STROMA, nadleśniczy.

W . P a u ie ! Nadesłany mi na 
reumatyzm B alsam  r o s sy js k i, o-
kazał zadziwiającą skuteczność; pro­
szę zatem jeszcze o jedną flaszkę dla 
brata. KAROL BOTELA, proboszcz.

N i e z a w o d n y  Ś r o d e k
nu wygubienie nagniotków, bro­
dawek i innych podobnych na­
rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
z rośliny „MATICO" 

w słabościach męskich nieoce­
niony środek 

p o l e c a  A p t e k a

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie.

Cena flaszki w strzykiwuń ŁO ct. 
(21) K apsułek 80 ct.

Emilja Pawłowska
1) .  n a u c z y  c i e l i c a

kroju sukien w towarzystw ie
p ra cy  kooiet,

udziela gruntownej nauki kroju su­
kien damskich i przyjmuje zamówie­
nia robót, wykonując takowe z do­
brym gustem i elegancją powszech­
nie uznaną po bardzo sumiennych i 
przyztępnychcenach, ulica Koperni­
ka 1. 9. piatro 3. schody 2.

BANK ROLNICZY
W E  L W O W I E .

Stowarzyszenie zarejestrowane z ugranicz. n o %
r o z p i s u j e ' k o n k u r s

1) na posadę magazyniera w Jarosławiu z pensją ro­
czną 400 złr.

2) na posadę praktykanta we Lwowie z pensją ro-
1 cżinf”240 złr.

Podania, należy wnieść do 15. kwietnia br. do 
Dyrekcji we Lwowie. (164)

Lwów, dnia 1. kwietnia 1884.

D Y B E K C T A .

65 sztuk tylko zir. 8.50

R A M I A  STOŁOWI»500854 B M I 1
opatrzone stemplem fabrycznym patentu

Niezbędne dla kaźóej rodziny!
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany se rw ie  sto -  

lu w y  i d ese ro w y , z masywnego, ciężkiego srebro B rita .u a , 
które prawie na równi postawione bvć może z nrawdziwem sre-postawione być może z prawdziwem sre­
brem, za którego białość nawet na 25 lat wystawioną być może 
pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował pierwej zgorąSO . złr. 
a obecnie sprzedawany jest za m ałą  cz ą stk ę  rea ln ej w a rto śc i.

Cały garnitur składa sie z :
6 sztuk nożów.. . . . z srebra Brytani a 2-25 z ł .
6 „ ciężkich widelców 1-20
6 „ masywnych łyżek n 55 1-20 a
5 „ najdelikatniejszych podstawek pod noże 35 1  — 55
1 sztuki masywnej chochli do zupy. n 55 1-TÓ 55
6 sztuk masywnych łyżeczek do kawy 0-70
1 sztuki chochelki do mleka . 0-60
6 sztuk nożów deserowych i dla dzieci 2’~
6 „ ciężkich widelców deserowych j) 55 !•—

”6 „ łyżek deserowych , 35 55 1-—
6 „ pięknych puharków do jaj . 55 55 120
6 „ delikatnych łyżeczek do jaj . 55 55 0-60
1 sztuki pieprzniezki 55 55 0-30
1 „ pięknej solniczki 55 55 0-25
1 „ ładnej 30 emt. długiej tacy. n 0-6G n

65 sztuk 15- — złr.
"Wszystkie owe 65 sztuk zaopatrzone w powyższy stempel kosztują :

tylko złr. 8*50
Przedmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych cenach 
pojedynczo, alo ten kto zamówi wszystkie 65 sztuk otrzyma je  za­

miast za 15 złr.
tylko za 8. zlr. 50 ct.

Proszek do czyszczenia srebra Brytania, pudełko 15 ct. 
P«.«4.gm*| Srebro Biytania należy tylko wtedy uważać za pra- 

wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną. 
Zamówienia wykonywują się tylko za nadesłaniem gotówki 

lub za pobraniem pocztowera i należy je adresować:

Bertha Ińń  M u s a s I ł s r - k p t i s f D t ,
W i e n ,  II . ,  P f e f f e r g a s s e  N r .  1.
Kcmuby garnitur nie konwenjował, temu zwrócone 

zostaną pieniądze, co dowodem jest uczciwości przedsiębiorstwa,

JN aj silniejsze niezawodne

D R O Ż D Ż E

po
prasowań c
1 zł. 2 0  ct. kilo.

F arby na p isa n k i
w ośmiu ładnych barwach w  p a k iec ik a ch  po 5 c t.. wy­

starczających na ofarbowanie 15 jaj. Z łote  i sreb rn e  
b arw y  po 10 ct. p a k iec ik .

R o d zy n k i, m igd a ły , figi, d ak ty le  i t. u. najlepszej 
jakości i najtaniej poleca handel

ST. M ARKIEW ICZ
w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 4 2 . (153)g
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N O W Y
^ I I C  U  H “

PERFUMY w KWIATACH
do ob lew an ia  w  P on ied zia łek

d r u g i e g o  d n i a  ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h .

Nabjd można wjląez&ii ijk w silipie
J .  I h  n a t o w i c z a
(158) ulica Kopernika L 3.

BANK ROLNICZY
WE LWOWIE.

(U llea K aro la Lndw lka 1. 1.)
pośredniczy w spr/.e-daży:

Owsa w drobnych partjach począwszy od 100 Klg. 
Kukurudzy, Ząb kodeki, w partjaeh od 50 Klg. 
Koniczyny, tak w celnej jsk  i średniej jakośt-i po 

cenach targowych loco magazyn.

Niemniej przyjmuje zamówienia na owies, jęczmień, 
groch biały i zielony, hreezkę, buraki oryginalna 
©berndorfskie, bobik, i wykę do siowu.

I > Y R K l v C Y \ .

ę m  i» i . » «n„m jj,kk t i W f l M i

k UiHUISU
w U t e in e l  k aad la  

t o w a r ó w  i e l r a i a l a y c k
herbaty, win 1 delikatesów, które 
n  najlepszej jakości i ponajtań -g  
szych cenach sprzedaje, zawiada­

mia, że

SZYBKI T O F A L S K IE
n a d e s z ł y .

Rzeżl)j i  o r i a ie j i t a  z drzew a
ołtarze, ikonostasy 1 wszelkie «* 

dekorowani* architektoniczne
do kościołów i salonów

uskuteczniam w różnych stylach

Tadeusz Sekulski
Lwów, uliea Pańska !, 13 

w podwórzu. (14.2)

8— u w a g a —

S K A R B I E C
N abożeństw a C h rz e śc ia ń sk ie ^ o©

na wszystkio uroczystość
itł&oay

w e fiM  p i l  M i a ł a  św . r z j H i M t e l i f i M
przez 0 0 . Kftrkt i Prokopa,

egzem , pięknie oprawny w  skórkę szagrinow?
z wyciskami złoconcreii i futeralikieia 3  astr.

„S k a r b ie c  N a b e /.eń jtw a  rkrzo iciaaeii.ego'"
obejmuje cały zbiór Nabożeństw i Pieśni kościelnych w prze­
ciągu rok, p.zypacająejoh i porządziem ułożonych, a szcze­
gólnie te któro są w Las-zym kraju używane i przez kościół 
sw. zatwierdzone. Wydanie jest piękne, uskuteczniona 
cze-ionkami wyradnemi na papierze białym, ozdobione pię­
knym obrazkiem a cena nader umiarkowaną, przero przy­
stępną nawet dla najmniej zamożnych osób.

Adres; W . M a a le c k i
we Lwowie, ul. Kopernika |.  7.

Jest Ho sprzedania
z  w o l n e j  r ę k i  j 

plac pod budowę s wielkim frontem i 
do ulicy 2.200 sążni Q  częściowo j  
lub całkowicie na Żółkiewskiem, po j 
cenie bardzo un-iarkosanej. Adres wj 
fubryeo narzędzi rolniczych ul. Ba- 
łonowa 1, 1. u B. Deskura. (160) |

C e c y l j a  S a s - Ł a i a

Wbrew obowiązkom
P o w i e ś ć  współczesna

C ena 9*8# 

do nabycia w khęgarri

Sejfartha I  Ciaj O T sk iep .

f e  w szy stlo c l is ię s a r s la tó
do nabycia:

Miłość i Wola.
Powieść współczesna

fTZGZ

Zofię Rudnicką
C ena 9*20

.1

f  e W Hzfstticb te ię sa rn ia c l
jest do nabycia

P O K U T A
POWIEŚĆ 

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
Autora „Marzycieli"

Cena 1*60

f Ogtoftztnl* irofene »*8ft być z ulrewm lab b«z 
niego i tylko dzień po dni*  podaw m e. W szelkich 
tafonn*eyj dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

u lica Akademicka L 8, od 8 do 1J g*dz. rano.

D r o b n e  O g ł o s z e n i a
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

h is ty  Mftcaoft® literam i lak  cytram i a
l i .  i w ydaja 7.a okazatriem biletu  i»ecrat.etrejfo. K

Na t^daaie Iaeeraty aklada Admlaistl^c>*. g

Og ło sz e n ie  rek om en d acyjn e .
Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 

Obywateli, rcstaurująeh w tym ro­
ku swe realności, że w roku zeszłym 
wykonałem wiele robót malankich 
pokojowych, za które liczna po­
chwały i rekomendacje otrzymałem. 
Dostałem obecnie nowe wzory, 
tak krajowe jak i zagraniczne, we­
dług których przyjmuję wszelkie ro­
boty i wykonuję gustownie, pilnie, 
starannie i na czas umówiony. J. 
Krupski, malarz, ul. Krzywa 1. i6

(409)

• p v o  w y d z ier ża w ie n ia  folwark 
w dobrej pszennej glebie Iwa­

nie nad Dniestrem 450 mr. ornej 
ziemi 100 nr. postwiska — z kom­
pletnym obsiewem wiosennym i jesien­
nym. Bliższa wiadomość u pełno­
mocnika dóbr. J . O. Ks. Ponińskie- 
ge w Czernogrodzie poczta Uściccz- 
ko. (415)

. u p n o  i s p r z e

Hc a lu o ść  przy ulicy Łycza­
kowskiej, Nr. 46, składająca 

się z domu parterowego, dwu oficyn 
i  ogrodu, jest zaraz do sprzedania. 
Cena 14.000 zł. (424)

E konom  młody, żonaty, bez fa- 
milji, posiadający gruntowne wy­
kształcenie praktyczne i teoretyczne, 

z W. K. Poznańskiego, a kierujący 
większem gospodarstwem samodziel­
nie lat kilka w Galicji, poszukuje obo­
wiązku od 1. Lipca 1884. Łaskawe 
oferty przyjmuje Administracja pod 
literam i: A. Z. (426)

Na sp rzed a ż  nowy garnitur me­
bli, szafa zwierciadlana, kredens, 
obrazy nie olejne, książki i klęcznik. 

Zrana do 11. godz. i od 3 do 6tej. 
Ulica Ochronek, nr. 8. (416)

Na sprzedaż Ł a zien k i św . An­
ny, piękna Realność we Lwo­

wie, ulica Akademicka 1. 10, prze­
strzeni sążni kwadr. 620, składająca 
się, z frontowym placem, domem 
piątrowym. oficyną i ogrodami; — 
z przedsiębiorstwa dochód sześć i pój 
procentu. — Na sprzedaż r ea ln o ść  
w  B rzeżan aeh  na miasteczku, 
dwa domy parterowe z ogrodem sąż. 
kw. 600, wiadomość udzieli właści­
ciel w łazienkach św. Anny. (394)

Rząd ca  kawaler, w sile wieku 
z wszelkiemi gałęziami gospo­
darstwa obznajomiony, posiadający 

chlubne świadectwa, życzy sobie zmie­
nić dotychczasową posadę. Łaska­
we zgłoszenia pod adresem 85. X 
Aministracja „Kurjera Lwowskiego1* 
Lwów. (404)

Oranżerja zupełnie nowa z ca- 
łein urządzeniem do sprzednnia 

na rozbiór. Bliższa wiadomość na 
Kortumówce ]. 2-5. (432)

R ea ln o ść  składająca się z 2 
domów parterowych w otwartem 

i zdrowem miejscu położona, z pla­
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodars- 
kieini za e«nc 7500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. "Wiadomość u właści­
ciela na miejscu, ul. Piekarska 1. 61.

(348)

Doiu z ogrodem obszaru 470 są­
żni kwadr, róg ulicy Krupiar- 

skicj i Łyczakowskiej 1. 101 przed 
kaplicą Matki Boskiej za mierną 
cenę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
w domu 1. 6 ulica Kurkowa. (331)

Ku ch m istrz  bardzo uzdolniony 
w swoim zawodzie, mając-y kil­

kunastoletnią praktykę, któiy zosta­
wał dotychczas w pierwszych domach 
polskich, poszukujo posady od 15. 
awietnia, albo natychmiast. Łaska­
we zgłoszenia upraszam adresować: 
J. D. Administracja Kurjera Lwo­
wskiego. (425)

PamiA z dobrego domu, posiada­
jąca naukę kroju, poszukuje umie­
szczenia w obywatelskim domu do 

krawieczyzny i szycia na maszynie. 
Maszynę posiada w łasną; łaskaw*e 
oferty przyjmuje pod literam i: M. M. 
poste restante Jarosław. (416)

1 p ok ój frontowy i nyża na żąda­
nie i kuchnia od 1 Kwiatnia do 

wynajęeia. Ul. Garncarska i. 2e 1 
piątro l a  prawo. (378)
^ p o m i e s z k a n i a  są do wynajęcia 
>śdw domu, rynek, liczba 33. Bliż­
szej wiadomości udziela handel su­
kienny pod firmą 

(388) J . Wallach i Syn.

T7)pokoje kawalerskie przy ul. Kra 
^szew sk iego  1. 25. zaraz do wy- 
najęcia. . (374)

S p o k o 1 na drugicm piętrze przy 
ulicy Sykstoskiej L 58, z kuchnią 
piwnicą, strychem — zaru-z do wyk 

najęcia. Bliższa wiadomość w miej­
scu. (313)

S p o k o i z tych 4 frontowych na 
2 piętrze od Maja najęcia ul, 

Łyezykowsku Nr. 3. "(417)

2 i 3 p o k o je  z kuchnią, niżą 
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 2-5 zaraz do 
wynajęcia. " (523)

Ł a d n y  lokal z piwnicą jest przy 
ulicy Krakowskiej L 6 do na­

jęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (368)

2 pokoje duże na dole, świeża ta­
petowane z całkiem osobnym 

wchodem do wynajęcia od 1 czerwca. 
Ulica Krasickich 1. 6. (351)

Mieszkania i sklepy,

\ p o k o je  frontowe z kuchnią i 
przynależytościami, z dwoma 

wchodami, są zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Zimorowieza 1. 1S. (423)
TT) umeblowane p o k o je  razem al- 

bo pojedynczo, miesięcznic, na­
wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska nr. 7. (300)

S z u k a j ą c y  z a j ę c i a ,

Oso b a  w najlepszym wieku z do­
brego domu, obznajomiona grun­

townie z gospodarką, tak na wsi, jak 
i w mieście, życzy sobie objąć za­
rząd domu u wdowca lub kawalera. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad­
ministracja „Kurjera Lwowskiego11 
pod 1. M. P. (406)

1 p okój kawalerski, umeblowany, 
lub bez mebli, z osobnym wcho­

dem na 3. piętrze zaraz do najęcia, 
ul. Jagielońska 1. 14. (420)

GJ p o k o je ,  przedpokój j nyża na 
IfD l., 2 piętrze i w parterze do wy­
najęcia od 1. maja i czerwca przy 
ulicy Kurnickiej pod 1. 3. Bliższa 
wiadomość u dozorcy. (421)

P o m iesz k a n ie  w teatrze. 2 p o­
k oje  umeblowane, przedpokój i 
kuc-hnia zaraz do wynajęcia. B liż­

sza wiadomość w Administracji lim1 
dacji Skarbkowskiej 1. 28 te a tr(403)

Do wynajęcia na lato umeblowa­
ne mieszkanie o 6 pokojach które 
się da żądanie podzielić na trzy dwa. 

i pojedyncze pokoje, na miesięcznie 
albo tygedniowo—dogodne dla przy­
jeżdżających ul. Majerowska Nr. 7.. 
w ogrodzie. (591)

t

G )p o k o je  z kuchnią w parterze do 
wynajęcia od 1. Maja b. r. ul 

p okój duży na pierwszom piętrzelZicloua 1 36. Bliższa wiadomość
od 1. kwietnia przy ulicy Skarb-S*al,tóu, lub u dozorcy domu ul. Kle-

kowskiej L. 27. do najęcia. (373) ua i. 4. (400)

Id uży p ok ój fro n to w y  z wido­
kiem na ogród,

do wynajęcia przy 
Nr. 11. IX. piętro.

jest od 1. Maja 
ul. Choniiezyzna

‘  (819)

11 p o k o ik  naSgiern piętrze, niefr 
towy lecz z ładnym widokiem na 

Yysoki Zamek, z meblami lub bez"W.
mebli z a r a z  do iwnaie

•on-
na

5 p o k o i z kuchnią na I. piątrze 
do wynajęcia, ulica Trybunalska 

1*6. Bliższa wiadomość w handlu 
porcelany KAZIMIERZA L E S I ­
CKIEGO. (369)

W  k s ię g a r m

SEYr ARTHA I CZAJKOWSKIE&O
w e  L w o w i e

nnbyć można nową pow ieść
pod tytułem:

n im i  a r a f  e t y
przez

Marję Grochowaiskh
Cena 80 centów. ( lśA )

Wydawca i właściciel: W ojciech M aniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Kewakowiez H enryk . 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego".


